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„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
I niesprawedliu ości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
>ednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*

Wi edeń podminowany
oropagandą antyhitlerowską

P A R Y Ż  (A2) C od z ien n ie  d o ch o d z i 

w W ię d n ą  d o  antyhitlerow skich wy­

stąpień. O i e g l a j  rozrzu co n o  d z ie ­

siątki tysięcy u lo tek  żądających  p o ­

w rotu  Schuschnioga d o  w ła d ty  Cha­

rakterystyczna była  treść tych u lo ­

tek: Wir p ie ifen  a u f d a s  g rosse  

G  iick, g ib t uns l i ib e r  Schusschnig  

zurik*".

R obotn icy  s cja lc 'em ckraci i kato

Ucy szerzą s iną p rc p a g a rd ą  anty- 

h iflerow ską, N a ro d o w i socja liśc i d o  

n iedaw na gorący  zw olennicy H tlera  

buntują sią przeć w ko  reżim ow i któ  

ry ich rozczarow ał.

Co wstrzymało Brna  od szturmu
rai Csechosfowec!^

Paryż. W  politycznych i izienni" 
Barskich kołach F iryża dużo się w 

Ostatnich czasach mówi na temat fair 
*ów, które wstrzvmałv N iemcy hit-* 
lerowskie od otwartego szturmu na 
Czechosłowację.

— Zadecydowały o tym — twier* 
dza znawcy spraw militarnych — sa* 
dolo ty  amerykańskie, ciężkie bom" 
^owce, bedgce wyrazem ostatnimi 
techniki. Tysiąc sztuk takich bom- 

owców otrzymała arm'a angielska i 
'*rar.cuska od St. Zjednoczonych w 
przeddzień, decydujących rozgrywek 
w środkowej Europie. Zmieni! sie od 
rasu układ sił powietrznych. Sprzy0 
biierrone armie francuska { angielska 
wyrównały momentalnie przewage, 
laka posiadały do tej pory Niemcy 

powie+rzu.
-— Na tym właśnie polegała — tłus 

tracza politycy — siła gestu ambasa" 
dora angielskiego w Berlinie, który 
Narządził pakowanie sie konsulatów 
Angielskich i zażadal dla nich poda* 
Sów. Niemcy zrozumieli, że tym ra’ 
Ąfta Anglicy nie żartu jat a ponieważ 
oylj poinformowani o zakupach sa> 
!nolotów przez Anglie i Francje w

Stanach Zjednoczonych. wycofali 
swe wojska z naa granicy czechosło* 
wackiej i spełnili szereg innych ży­
czeń angielskich.

Druga przyczyn? powstrzymana 
sie Niemców od otwartego szturmu 
na Czechosłowacje to świadomość, 
że w Anglii i Franci! ziruerrł sie grurt 
łownie nastrój. Szerokie masy rczu’ 
raicja, że Anglia i Francja musza po‘ 
siadać przewage zbrojna aby u trry ' 
mać pokój. W e Francji i Anglii obu’ 
dził si? duch boiowy.

Dyplomacja angielska i frajpcuska

rozwinęły sprężysta akcję, aby sku* 
pić koło siebie szereg narodów. N aj' 
Icpiei o tym świadczy pożyczka, jaka 
Anglia udzieliła Tm cii na zbrotenia. 
W  naibliższej przyszłości spodziewa" 
ne sa nowe kroki w tym rodzaju. An 
glicy zabezpieczają sie na wszystkich 
frontach. G dy raz zdecydowali sie na 
podyktowanie swej woli, nie żalu u  
pieniędzy. — O to — wywodzą zna w 
cy — tajemnica zawahania sie Niem 
ców w ich szturmie na Czechosłowa­
cje.

—oO o—

itaeryii:) odczuje rozwój M p d l m  Europie
Sekretarz stanu l i  uli w oświadczę 

r.iu podanym prz^z całą prasę ame* 
rykańska podkreśl;!, iż zdaniem jego 
pakt Kelloga obowiązuje dzisiaj nie 
w mniejszym stopniu niż przed 10 
laty. kiedy był podpisany.

Hull chciałby zapobiec mylnemu 
interpretowaniu polityk? St. Z jedno’ 
czonych. „Rząd Stanów Zjednoczo’

o Of*rtel»ha karlsbadzka o
ś v l a t o v e i  m a r k i  „ F P I H Q “

K R Y S Z T A Ł Y  CZESKIE
m am ą w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  « ***

&  S2 Z  E 7  K R Ó T ^ S  f 7, f l S
H Z  P o  c e n a c f i  w y l i i ł n ś e  u n i ż o n y c h  . .—
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nych — dodał Hull — śledz: rardzp  
uważnie ostatnie wyciarzenia w Furo 
pie środkowej. Nie możemy zamy* 
kać oczu na fakt, -e wszelki \vvbuch 
działań wojennych w jakiejkolwiek 
c~°ści świata wprowadza do spraw 
całego świata czynnik. ogólnego za- 
mieszania, którego ostatecznvch kon* 
sekwencyj nikt rie  może pizewi" 
dzieć".

Hull wyjaśnił, ze oświadewrm je," 
go zostało uczynione zupehue nieza* 
leżnie bez uprzedniego porozumienia 
z przedstawicielami innych nic-carstw.

Fey me airyloyklemt
„Salzburger Volksblatt“ zamieszcza 

d-isiai sensacyjna wiadomość, b. 
minister Fey nie był aryjczyldem. Oj 
c’ec jego był żydem. Był on sekre" 
tarzem towarzystwa „Adriahca S:cur 
ta“. Niearyjskie pochodzenie Fey’a 
wytworzyć miało u niego obawę, że 
pozostanie bez środków do życia i 
miało bvć przyczyna samobójstwa.

Ambasador sowiecki 
opuszcza To*io

Ambasador sowiecki w Tok.o S-ła 
vudzki złożył wczoraj ministrowi 

spraw zagranicznych Hirota oficjał' 
na wizytę pożegnalną. Przed dwoma 
dniami ambasador niespodziewanie 
oświadczył, że z przyczyn zdrowot* 
nych powraca do Moskwy. Nagły 
wyjazd ambasadora wywołał wielkft 
wrażenie, gdyż w chwili obecnej ist» 
nieje szereg zatargów rosyjsko-jaDoń 
skich, domagających się zlikw idują" 
nia,

a

Władze w ęgierski za- 
k a i a ł y  u r z ę d n i k o m  
nalRif»n»a dc niektórych 
partii

Ukazało się rozporządzenie minis­
tra spraw wewn., zabraniaiace urzęd 
ril.om  państwowym należenia do par 
łli które: 1) nakazuia swoim człon* 
1 om noszenia ub:orów, przypomiiia" 
iących mundury lub pragnace przez 
odpowiedni sposób ubierania sie za' 
naczyć przynależność do wart u, 2) 
które prowadzą jawną, lub zamnsko* 
wana propagandę, zakłócaiaca spo» 
kpi i solidarność społeczeństwa, 3) 
które propagandę prowadza w "en 
sposób, że może ona wywołać wzbu" 
rzeme tłumów i ogólny niepokój w 
społeczeństwie.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V 
k u n y  dnia 14 maja 1938 r. N r aki Pr. 23'3?

Sąd Okręgowy, W ydział V w' Krakowi* 
n i posiedzeniu niejawnym w składzie: 
przew. s. s. o. dr Konopka sędziowie s. o. 
Pnrtyka i Pykosz, protokólant sekr. Kasi.ia 
-  w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio 
sku prokuratora Sądu Okręgowego w Kra* 
k. wie wydał następujące postanowicmi t 
Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr 
p-oc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 8 
m ija 1938 L. B. II 2 /b /l92/38 konfiskatę 
c-asopisma „Krakowski Kurier Poranny" 
Nr. 125 z daty 9. V. 1938 r. z powodu tre* 
ści: artykułu zamieszczonego na stronie 2 
p. t. „O konsolidację" w ustępie od słów 
„A ciągle narastały" do słów „historv„?.nej 
ulizymać" od słów „a nadewszystk i wal* 
czyć“ do słów „wszystkie siły swoje" alho, 
wiem treść tych ustępów zawiera znamiona 
występku z art 170 kk. — II. Zakazuje się 
d.il-zego rozszerzania skonsikowanej treści 
nr wyższego artykułu, a zakaz ten ma. być 
ogłoszony w przepisanej formie w najbliż- 
szym numerze czasopisma „Krakowski Ku* 
r e r  Poranny" i w dzienniku urzędowy*!, 
III Cały nakład skonfiskowanego d r  A u 
ma być zniszczony.
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Niemcy są słabsze militarnieW  SPORZE O GOŁĘBIE 16LET* 
NT CHŁOPAK ZABII KOLEGĘ

BYDGOSZCZ. Na wokandzie by 
dgoskiego sądu okręgowego na sesji 
wyjazdowej w Inowrocławiu znajdu 
je się niecodzienna sprawa. N a ławie 
oskarżoych zasiądzie 164etn. Zdzi' 
sław Rollirad, oskarżony o zamordo 
v.anic swego kolegi, Floriana Sowiń* 
skiego.

Między Rolliradem a Sowińskim 
często łochodziło do sprzeczek o gc 
łębie pocztowe. jakie kradli. W  sty' 
czniu zginęły RulUraduwi dwa oka' 
załe gołębie, pochodzące oczywiścit- 
z kradzieży. Podeirzenie padło na So 
wińsk iego. Rollirand, jak zeznał w 
śledztwie, postanowił zemścć się.

Oskarżony czatował na Sowińskie 
go z nożem w  ręku. Nóż ten jednak 
w rmędzyczasie zamienił na dług. pil* 
mk i ostatecznie napadł na ulicy swe 
go kolegę, zadając mu straszliwy cios 
w brzuch. Sowiński zmarł na mkj* 
scu.

W  tym samy m dniu ujęto 16*let* 
niego mordercę. Z cynizmem opisał 
przebieg morderstwa, nie żałując wca 
le strasznego czynu. Oskarżony ze 
spokc em oczekuje na proces.
BURZE Z PIORUNAM I N AD  
l ‘()W . RORODENSKIM, STRYJ8 
SKIM I ZYDACZOWSKIM.

STA N ISŁA W Ó W . N ad powia* 
tami horodeńskim, stryjskim i żyda* 
czowskim przezły burze z gradem i 
piorunami, które wyrządziły znacz' 

<ne szkody w polach i sadach. W' Pio 
trkowie pow. Horodenka w czasie 
burzy uderzył piorun w dom Mflco' 
łaja Pawluka. Dom spłonął doszczę' 
tnie. W  Antcmowce pow. Stry i pic ' 
ru.i uderzył w d im Jana Pasterr.aka 
i raził śmiertelnie jego żonę 51 1 An 
nę. oraz córkę 23 1, Teklę. W  Ila ' 
nowcach pow. Zydaczów w czasie 
burzy piorun uderzył w stajnie D a' 
nyły W ajdy, która spłonęła dosz' 
czetnie.
ZABIŁ TOW ARZYSZA W  
KŁÓ TNI O PIENIĄDZE NA  
WÓDKĘ

W IL N O . Na drodze wiodącej do 
wsi Dr.iechciury, pow. dziśnieńskie' 
go znaleziono zwłoki mieszkańca tej 
że wsi Tymoteusza Podleszczuka za' 
mordowanego uderzeniem siekiery 
w głowę. A bv odnaleźć mordercę, 
policja ustaliła z kim zamoidou any 

iprzebywał w ostatnim dniu swego 
życia. Stwierdzono, że Podleszczuk 
który zajmował się ciesielstwem pra' 
cował wraz z niej, Tymoteuszem Du 
sz ze wsi Szyłogorie przy' budowie 
domu w Mikołajewie. Podczas wy" 
płaty razem odebrali pieniądze, pu 
czym wstąpili do szynku, gdzie ob5 
ncie raczyli się wódką. Podczas pła* 
cema należności Podleszczuk pokłó* 
cii się z Duszą, twierdząc że on go 
oszukał przy podziale wydatków, i 
kłócąc się poszli do domu. Jak zez' 
nał aresztowany Dusza, w drodzt 
po pijanemu doszło do kłótni, Pod' 

Jeszczuk rzucił się na niego z rickie* 
rą. on broniąc się rozpłatał mu glc* 
we, przyczym przerażony swym czy 
nem. uciekł do domu.

Mordercę odw eziono do więzienia 
w Głębokim, gdzie będzie czekał na 
rozprawę sądową.
ZBRODNIA N A  ULICY  
SKARŻYSKA

SKARŻYSKO < K A M IEN N A . 
Powracającemu do domu 2# letnie5 
mu Eugeniuszow i Janikowskiemu, 
technikowi budowlanemu, zastąpih 
ra  ulicy drogę Eugeniusz Nossakow 
ski i Zygmunt Dudek. Jtden z nich 
dobył noża i zadał Janikowsldemu 
cios. przebijając serce.

(anikowski zmarł na miejscu,
Zabójców aresztowano. Z ibuirtw o 

dokonane zostało prawdopodobnie 
na tle porachunków osobistych

Jedn ym z czynników, decydują' 
cych dotąd o sukcesach politycznych 
III Rzeszy, giownym argumentem 
wobec opinii europejskiej, jest prze* 
konanie o potędze militarnej Nie* 
miec. Jak sic to  przekonanie zrodzi 
ło? Jak się stało, że ai mia niemiecka 
po klęsce 1918 r. uchoclz znów za 
najgroźniejszą w Europie?

Nazajutrz po wojnie zniszczono oł 
brzymie zapasy materiałów wojen' 

, nych. z czterdziestu tysięcy oficerów 
dawnej armii Reichswehra zachowa* 
ła ich tylko cztery ty jące. nie pozwo 

.łono na urworzenie sztabu głównego 
ani na ekspcrymentow'anie 1 fabryka 
cję nowych środków walki. Armia

Cyfry nie wyrażają sumy sił poten 
cjałnych danego kraju, są one wyo= 
brażeniem jego podstawy i struktu-' 
ry materialnej.

Z tego tylko ograniczonego punk 
m  widzenia oceniając potęgę realną 
nowopowstałe' — na tle i wskutek 
ataku kolejnego imperializmu me* 
mieckiego na Czechosłowację — En 
tenty franko * brytyjskiej, przyznać 
trzeba, iż jest ona dostatecznie silna 
aby w razie nieuniknionej potrzeby 
wygrać batalę.

Ludność impe-ium brytyjskiego 
łącznie z koloniam' liczy 503 mliony 
a Francja łącznie z Koloniami 107 mi' 
lionów

Terytorium Imperium Brytyjskie' 
go wynosi 33.013.000 km. kw.. Fran 
cji łącznie z koloniami * 11.885700 km

Imperium brytyjskie może zmobi'

Brześć n/B. Ludność tutejsza znaj' 
, duie się pod przygnębiającym wra* 
. żeniem samobójstwa znanego kupca 

branży skórzane?, 33*letniego Josefa 
, Liebermana, pochodzącego z ocwa* 

żanei i bogatej lodziny.1
W  nocy korzystając ze snu domo* 

wników Ueberman przedostał się 
, przez parkan na sąsiednie podwórko 
należące do posesji miejscowe księ1 
dza, i tam rzucił się do głębokiej 
studni.

Brześć n/B. W  nocy w zabudowa* 
niach Borysa Klutczyka, m*ca wsi 
Horbacha, pow. drohicki igo pcw* 
stał pożar, wskutek czego spłonął 
vhlew i stodoła wartości 500 zł. Na*

NIEMCY BUDUJĄ NOW E  
DOMY D I  A RYBAKÓW  
Z HELU.

BERLIN. Dla niemieckich ,ede* 
nastu rodzin rodzin rybackich, które 
opuściły Hel, jakoj nicposiadające o* 
bywatełstwa polskiego, wybudowa* 

w bałtyckiej miejscowości kąpie* 
lowej Leba 11 dotiow rodzinnych, 
według wzorow domów w ' ihich 
mieszkały te rodziny na Helu.

niż u  1914 r.
narodowa oparta na powszechnej iłu 
żbie wojskowej, została zastąpiona 
przez armię zawodową, bez możliwo 
ści tworzenia rezerw.

Utrzymanie siły moralnej, zaJio* 
wanie tradycji militarnych z czasów 
cesarstwa, przygotowanie do tworze 
nia wielkie* armii narodowej stało 

od roku 1918 celem generalicp nie 
mieckwj. Jest rzeczą charaktery sty* 
czną. że mimo wielkiego przywiąza* 
nia dc dawnego ustroju armia nigdy 
nie dała się opanować polityce. Dla 
tego tez popierała zawsze wszystkie 
rządy, mogące zapewnić spokoi i po 
rządek; dlatego żyła w zgodzie z re* 
Ipubliką weim arską, dlatego występ

lozować w razie wojny 8.2 miliona 
ludzi w wieku od 20 do 45 lat. Fran 

* 7,5 miliona.
Rezerwy złota Imperium erytyjs 

kiego wvnoszą 1.994 mil. dolarów 
Francji * 1.524 mil. dolarów, łącznie 
3.5 mlliai da złotych dolarów czyli 
40 proc światowego zapasu zicta.

Oba mperia produkują łącznie 27 
proc. światowej produkcji węgla, 20 
proc. energii elektrycznej, 18 proc. 
stali, 17 proc. surówki.

Posiadają w tej chwili 16 proc. o* 
jgólnej Lczby aeroplanów yroisko* 
wych i 21% ludzi zdolnych do służ* 
by w armii czynnej.

Rezerwą dalszą tej Ententy sa Sta 
ny Zjednoczone, których poparcie w 
razie potrzeby jest pewne, a pomoc 
w zakresie zbrojeń i dostaw już d ri: 
siaj realizowana.

Dopiero nad ranem domownicy 
zauważyli nieobecność Josefa Lieber 
mana. T dano się na poszukiwania. 
Drabina przystawiona do parkanu 
wskazywała drogę desperata. Na 
krzyki zrozpaczonej żony zbiegli się 
sąsiedzi, którzy w studni znaleźli 
stygnące już zmaoakrowane zwłoki.

1 ibennan osierocił zonę i siedmio* 
miesięczne dziecko. Przyczyna sam e 
bóistwa znanego kupca spowita jest 
mgła taiemnicy.

stępnie ogień przerzucił się na sasied 
nie zabudowania niszcząc doszczęt* 
nie pięć domów, 6 chlewów, 3 sto* 
doły. sprzęty domowe oraz narzędzia 
rolnicze na ogólna sumę około 20 
tys. złotych.

Poszkodowanych jest 9 gospoda* 
rzy. Przyczyna powstania pożaru nie 
została ustalona.

Również wBrzesciu n. B. w bu* 
dynku warsztatów samochodowych 
przy ul. Zygmuntowskiej 79, należą* 
cych do Popławskiego powstał po* 
żar, który zniszczył dach budynku 
oraz dw ie karoseria samochodowe 
Ggolne straty wynoszą około 15.(>00 
zł. Pożar powstał wskutek krótkiego 
spięcia przewodów elektrycznych

powała zarov'no przeciw puczom 
wołuc ’ Kappa, jak Spartakusa; dl3' 
tego wreszcie pogodziła się z ustrój 
iem hitlerowskim, pomimo niechea 
do jego posunięć dyplomatycznych, 
do przymierza z Italią i Japonią, do 
wojnv hiszpańskie; i mirra crdraz7 
do polityki rządu w dziedzinie srraW 
kulturalnych, a przede wszystkim re 
ligijaych.

„W  ogólnym upojeniu, które na' 
stąpiło po dojse iu do władzy — P1" 
sze historyk francuski, p Benoit Me 
ćh n — nom inale nie zawsze pokiT  
wały się z zasługą. Młodzi ludzie, i® 
bitni i pozbawieni skrupułów, dosta 
wali po kilku miesiącach stopień gs 
nerafów dywizji lub dowództwo kor 
pusów. W  wieku, w którym byliby 
conajwyżej dowódcami kom pan. 
Reichswehrzc, znaleźli się, bez żadne 
go przygotowania, na czele 100.000 
Iud ji“.

wcielenie S. A. do Rev:hswehr>' 
"taczałoby zupełna dezorganizację 

tej ostatniej, Poglądy* ministra woj' 
ny i naczelnego dowódcy, generała 
von Blimberga przekreśliły w  umyś' 
le kanclerza Hitlera sympatię, jaką o 
kazywał zwsze Roehmowi szefowi 
oddziałów hitlerowskich Krwaw3 
noc 30 czerwca 1934 roku zdławi11 a 
mbitne zamiary brunatnej armii * 
sprowadziła ją do roli wyłącznie pf  
litycznej. N a wiosnę 1935 r. zostaje 

; wprowadzona powszechna służba 
, wojskowa, stawia,ac Niemcy wobec 

niebywale trudnego zadania przeksZ 
tołcenia stutysięcznej Reichswehry 
w sześćsettysięczną armię narodową 
wy magająca ogromnych kadr oficer 

t skich nodoficerskich A kadrów 
tych było za mało, mimo wciągnięcia 
do szeregów doskonale wyćwiczonej 
policji, mimo powoływania eroeryto 
wanych przedwcześnie oficerów, gn 
mo szybkiego awansowania podofi' 
cerów' na oficerów, a zdolniejszych 
oficerów ni .szych na wyższych,

Od tego czasu minęły trzy lata 
Dzięki dwuletniej służbie wu;sko* 
wej ai mia niemiecka liczy obecni* 
800.000 ludzi. Rezerwy '■kładaj i sw 
z dwóch roczników, 1914 i 1915. W  
razie wojny armia może być podwO 
jona. Doprowadzenie jej do stanu ® 
roku 1914 może nastąpić według ob 
liczeń generała francuskiego Barataef 
dopiero pod koni':; 1940 r. gdy czt* 
ty roczniki znajdą się w rezerwie. B? 
dzie to stan daleki jeszcze od efek' 
tów z końca wielkie’ wojny, liczą' 
cych 240 dywizji. Teoretycznie Trze 
cia Rzesza mogłaby wystawić arna?
0 takiej sile zaledwie w roku 1910 I 
wliczając już w to b, armie austrio 
ckaż)

Czy możliwe jest wcześnieisze 
siagnięcic gotowości bojowej?

Od dwóch lat prowadź' się trzy 
miesięczne przeszkolenie roczników 
starszych, poczynając od 1910 r„ 
leży icdnak wątpić, by nadawały się 
one do słuiby liniowc-i. Na przeszky 
dzie stanąłby zresztą dający sie 
cze ciągle odczuwać brak kadrów 
cersk ich.

W niosek z tych przesłanek na*u' 
wa się sam przez się. Pomimo noW< 
czesnego sorzętu boiowego, poniu'1' 
rozbudowy swego przemyciu w J le: 
nego, Niemcy vue sa jeszcze gotov'rC 
do wojny. I nie będa aż za lat ku*.1' 
frudno przypuszczać, by ErzCj13 
Rzesza zaryzykowali odwet. zna'^u
1 ac się w sytuacji gorszej niż w rok 
1914 tak pod wzgiędem ściśle 'vC 1 
kowym jak finansowym i surow 
w ym.

—oO o—

Potęga Ententy
Francusko*Brytyiskfei

Bogaty kupiec skoczył do studni

Klęska pożarow



KRAKOWSKI KURIER PORANNY 3

N ieo d p o w ied zialn y w y bryk
Do W arszawy przybyły przed kil 

ku dniami dwie delegacje słowackie 
udające się do Gdyni na powitanie 
delegacji emigracji słowackiej z Arne 
ryki.

Na wybrzeżu gdyńskim — jak do 
noszą relacje dziennikarskie — dosz 

dc, pierwszego zgrzytu, gdyż na 
holowniku który ruszył na spotkanie 
"Batorego" wiozącego delegacje ame 
rykańską, „dziwnym trafem" zabra* 
kło miejsca dla oficjalne’ delegacji 
p-^du Czechosłowackiego, na czele 
której stal zastępca premiera Hodży 
-iowak dr. Czerno. Zmieściły sie tam 
tvHco... delegacja hhnkowcow. poseł 
G y  rdż i kilku dziennikarzy z prasy 
sanacyjnej. Oficjalna delegacja powi 
tała przybyłych dopiero na wybrzeżu 

dy poseł czechosłowacki przv rzą 
diie Dolskim dr Slavik ukończył swo 
le powitalne przemówienie — z pcw 
ftei grupy trzymającej się na uboczu 
'adł o Krzyk:

„Niech żyje mezalcżna Słowaczy* 
2na!" — co wywołało wśród przv! y 
łych Słowaków konstem ane i niemi 
y zgrz^d po raz drugi zmącił prze' 

bieg uroczystości powitalnych.
Ale nie koniec na tem. Do praw d:. 

'vego skandalu doszło podczas uro* 
zystośri powitalnvch na Ra msz u 

Warszawskim. Bohaterami skandalu 
stan sie: mianowany prezydent Wa** 
szawy Starzyńska (znany z głośnego 
Procesu ze Studnickim) oraz referent 

adżetu Min. Spraw Zagr. poseł W  a 
'ewski. Otóż ci panowie, nie zważa* 
Pac. że na sali znajduje nę rów nie’• 
oprócz nielicznej delegaci5 hlinkow* 
ców. nie odgrywających — iak zre­
sztą wiadomo — żadnego poważnie- 

"go znaczenia, b  liczna oficjalna de 
'egacia rządu czechosłowackiego, poz 
Wolili sobie na Drzemówienia. które 
v.ywołały natychmiastowa reakcję 
^-zewodpif-arpgo delegacji emi.gran 

y słowacLch z Ameryki D r H.ed
ki

Z przemówienia p) Starzyńskiego 
Przytaczamy dwa charakterystyczne 
Ustępy:

„Obserwujemy wielki rozwój 
f bratniego nam narodu słowack-.egc 

w którym wid-imy wielka preznoś 
i dojrzałość, którego pełne prawa 
do samodzielnych form życia naio= 
dowo — politycznego uznawały my 
i uznajemy".

„Wiemy, że naród nolski zawsze 
z cała życzliwością i entuzjazmem 
wystąpi na rzecz realizacji słnsz* 
nych postulatów narodu słowackie 
go“.
To przemówienie wywołało wśród 

Słowaków niesłychana konsternacje 
1 wielkie oburzen:e.

Przvkrv nastrój dosięgnał szczytu 
Podczas przemówienia posła W  ilew 
skiego- który w pewnym momencie 
^wrócił sie do delegacji słowackie i 
życząc iej osiądnięcia pełnei niezawi 
siości Słowaczyzny.

Trzeba przyznać, że odnow  ed„ dr 
Hledki na tak nieprzyzwoite * prowo 
k^ci jne przemówienia była pclna go* 
dności i dała dostateczną nauczkę pp 
Starzyńskiemu i ^Walewskiemu.

Dr. Hledlco oświadczył
„Zdajemy sobie sprawę — mo* 

nil dr. Hletko, że jedziemy io  Cze 
chosłowacii w sytuacji poważnej Te 
dziemy iako posłowie zgody i po* 
jednania. Chcemy dołożyć wszel* 
kich starań, aby nastało zupełne, 
serdeczne porozumienie naszych 
braci Czechów z raszynrn braćmi 
Słowakami. Cieszymy się, ze porno 
ghśmy budować naszą Czecho * 
słowacką Republikę, nie chcemy 
lej burzyć.

Jesteśmy wzruszeni serdecznym 
przyjęciem, jakiego doznaliśmy na 
pięknej ziłnji polskiej. Podkreśla* 
łiśc*e wasze sympatie dla Słowa* 
ków, I dlatego prosimy W as bra* 
cia Polacy: Miiuicie nasz naród, 
pomagajcie naszei Czecho - -  sło­
wackie: Republice.

Apeluję do W aszego słowiańs* 
kiego serca. Pomagajcie naszej 
Czesko — Słowackiej Republice, 
którą my pomagaliśmy budować. 
Jedziemy do Czechosłowacji z tek 
stem umowy pdtsburskiej nie po 
to. żeby* dzielić, ale po to. żeby 5,0 
czyć, żeby wzmocnić czesko — sio 
wackie porozumienie"...

rozpatn-wał wczoraj sprawę członka 
„Falangi", Ryszarda Romanowskiego 
oskarżonego o krwawy napad rewol 
werowy na członka O. N. R. grupy 
„A. B. C .“, Adama Koszackiego. 
Drug* oskai żony, Kazimierz Dunaj 
sk, na rozprawę nie zgłosił się, wo* 
fcec czego Sąd wyłączył |ego sprawę 
z procesu.

Sprawa ta jest echem walk między 
,dwoma odłamami O. N. R. „Falangi 
,i grupą „ABC" i oddam  i kulisy tej 
walki, w której obie strony me prze* 
b’erają w środkach.

Fo głośnvm napadzie na red. „Fa 
langi“ W oiciecha W asiutyńsk.ego, 
którego ciężko poramono na ul. Ra* 
szyńskiej, członkowie „Falangi" do* 
wiedzieli się, że przewodził temu na 
padowi Adam Kcszack:. W krótce 
też wśród „falangistów" powstała 
myśl kiwawego odwetu.

W trzy dni po napadzie na ie j .  
W asiutyńskicgo przed kawiarnie < > 
jewskiego na Chmielnej zatr?vmała 
sie taksówka, w kiórej siedziało ja* 
Wchś dwóch młodych ludzi. Po chwi 
li z sąsiednie? bramy wyszedł Kosza* 
cki. który mieszkał w tyrr domu. .'a 
sażerowie zasypali Koszackiego strza 
la.mi, a gdv padł na bruk. wyciah szo 
Krowi rozkaz ucieczki. Kierowca tak 
sówki rie  chciał iednak jechać i wy" 
łączył motor, zamachowcy uderzyli 
go z tyłu w głowę i grozili rewolwe* 
rem. Obawiaj ąc sie o życie, szofer ru 
szył z miejsca, porieważ jednak je­
chał wolno, zamachowcy przystawili 
mu rewolwer do głowy i kazali zwię 
ks-^ć szybl ość.

 ̂Taksówka poiechała Chmielna, da 
stepnie zaś, skręcaiąc w bok przeczm 
cami dojechała do ul. i wardei, gdzie 
obai pasażerowie wyskoczyli. Gdy 
szofer zażądał zapłaty, zagroził, mu 
znów rewolwerem i kazali odjechać. 
Napastnicy dopadli następnie do dru 
giei taksówki i kazali sie wieźć w 
rtrone Placu t eatralnego,!

Tvmczasem na miejscu strzelaniny 
powstał ilarm i dokoła rannego Ko* 
Szackiego utworzył sie wielki tłum. 
Zjawili się też policjanci, którz\ 
wszczęli pogoń za uciekaiacvmi tak* 
sówką zamachowcami. W  pościgu 
przeszkodził jednak autobus micjsKt 
który w pewnej chwili zagrodził dro 
gę samochodowi którym jechali po* 
licjanci. G dy wreszcie dotarła do ul. 
Twardej, dowiedziała się, ze ucieka* 
iący odjechali inna taksówka, ustało 
no. ze należała n do Chila Koca.

Śledztwo ustaliło, że zamach rewol 
werowy na Koszackiego ma ścisły 
związek z pobiciem W asiutyńskiego

To oświadczenie zostało przyjęte 
przez wszystkich obecnych na sali 
Słowaków żywiclow'ymi oklaskami, 
poczem większość delegacji słowac* 
kici manifestacy jnie opuściła salę.

Tak przedsatwia się przebieg tych 
inaczej nazwać nie można — skanda 
licznych powitań. Rzecz jasna, prasa 
ozonowa o tym wszystkim nic pisze. 
Przecież jej czytelnicy są utrzy mywa 
ni w przekonaniu, że Siowacy chcą ut 
worzyć samodzielne państwo. Że tak 
w rzeczywistości nie jest — iak pisze 
-irasa prorządowa — opinia polska 
'miała mc mość dowodnego stwier* 
dzenia, czyta ląc sprawozdanie z rep* 
liki dr. Hledld.

i :est dziełem członków „Falangi". 
Dalsze dochodzenie wykazało że na 
padu dokonali dwaj członkowie „Fa 
lengi", Romanowski i Dunajslci. Re* 
manowskiegu aresztowano pdczas o* 
bławy i znaleziono przy nim rewol* 
wer. wobec czego osadzono go w wię 
zjentis skąd w amu wczorajszym zo 
stał przywieziony na rozprawę. Hu* 
naiskiego nie zdołano odszukać i jak 
donosiliśmy, sprawa jego została wy 
łączona.

W czoraj na rozprawę powołano 
szereg świadków m. in. obu szoferów 
którzy* wieźli wówczas napastników 
Szoferzy ci 'ednak nie zdokii usta* 
lić kategorycznie, iż iednym z napasr 
ników był Romanowski. Oskai zony 
twierdził, że w chwili napadu przeoy 
wrał w kościele na ul. Moniuszki, 
gdzie odbywało się nabożeństwo na 
intencje wyzdrowienia W asiutyńskie 
go. Sąd wydał wyrok uniewinniają* 
cy.

P ro jek t skrócen ia  czasu pracy  

w Luksem burgu

Ksiestwne LuksembursKim. mewiel 
kun kraju o s’lnie rozwiniętymi prze* 
myślę żelaznym, (produkcja hutni­
cza luksemburska przekracza prawne 
dwukrotnie wysokość p r o d u k r j .  poi 
sieie0  ujawniła sie ostatnio również 
tendencja skracania czasu pracy.

Rząd Księstwa złożył projekt pra* 
wa, dotyczącego skrócenia czasu pra 
cy. W edług brzmienia tego proiek* 
tur rząd mógłby skracać stopniowo 
czas pracy aż do 40 godzin i.ygod* 
mowo w tych przemysłach lub gałę* 
7.i ach przemysłu, gdzie praca odby* 
wa sie w warunkach niezdrowych, 
niebezpiecznych lub ciężkich. Usta­
wa ma mieć charakter ramowy, a 
wprowadzenie iej w życie zależeć be* 
dzie od uznania rządu.

Rzad ma zamiar zasięgnąć w tej 
sprawie opinii Rady Pracy, złożo* 
nei z przedstawicieli pracodawców 
i robotników.

- o O -

Hasz airgEelskę miętę!
W  Karlsbadzie się kuruje 
Nieżyt kiszek poto 
By*, finanse kto popsuje 
W  Czechach znalazł złoto

Ktoś na nie *Żyd oartlzo chory 
1 finanse mętne
Był na Karlsbad bardzo skory.
Masz angielską miętę 1

Joker

Słuszne uwag' w związku z term 
przykremi incydentalni kreśli „ Dzień 
nik Ludowy" w artykule pod dosad 

ym tytułem „Szewc niech pilnuje 
kopyta". Czytamy:

„Pan prezydent mówiąc poprosta 
strzelił byka a jego pierwsza wyciecz 
ka na teren dyplomatyczny — o i te 
mamy prawo przypuścić, samo zwań* 
cza — skończyła s.ę kompromitacją 
i. miejmy nadzieję, zwróci uwagę ko 
go należy na niefortunnego dyolama 
te -z Ratuszai

Każdy sie orientuje w tym, że pre 
zycłent miasta nie ma prawa wtrącać 
ie do stosunków- w nnym państwie 

nie jest upoważniony do udzielania 
rad ćzęśc 'rgo ludności, ani zaoew* 
niania jej o swoim poparciu. Dziś 
komiraryczny zarządca stolicy prag* 
nie zrobić przykrość niesympatycz* 
nej mu z tych czy innych względów 
Czechosłowacji. Jutro prezydent Ca 
powie z wiadomych mu względów 
bedzie załatwiał swoje porachunki z 
W ielką Brytanią".

Do tych słusznych uwag nie mamy 
nic więcej do dodania. Istotnie: „me 
chaj szewc pilnuje kopyta".

K. M.

N A STĘPSTW A  „A N SCH LU S5U
W IE D E Ń . Jak donosi „Vólki- 

sche BeobachterĘ duże hotele „Pan* 
haus" na Semtneringu, rozporządzają 
ce 400 pokojami, zanotowały w os* 
tatnim tygodniu tylko 9 gości.
CO  M Ó W IĄ  M IN ISTRO W IE 
SO CJA LISTY CZN I R ZĄ D U  
CZECH O SŁO W A CK IEG O

PRAGA. N a periodycznym posie 
dzeniu zarządu partu socjau,stycznej 
Czechosłowacji zabrał głos minister 
komunikacji Bechyne, przedstawia* 
iąc szczegółowo rozwój wypadków 
ostatnich czasów w Czechosłowacji 
i zagranicą, jak również o przebiegu 
rokowań premiera Hodży z Henlei* 
"cm. Minister Bechyne podkreślił, 
że między stronnictwami koalicyjny 
nymi, popierającymi rząd panuje neł 
na zgodność co do oceny sytuacji o 
raz wydawanych zarządzeń. N a pc 
siedzeniu zar-adu parrii przemawiał 
minister dr. Franke, skiadaiąc rów* 
nież sprawozdanie oraz podkreślając 
z zadowoleniem, że w krytycznych 
dniach Czechosłowacy wykazali duza 
solidarność stojąc za rządem, co ma 
micisce i nadal.
CZEC H O SŁO W A C K I K OM ITET 
A N G LII.

LO N DY N . Czternastu wybitnych 
.działaczy angielskich powołało Jo  
życia „Komitet Czechosłowacki", ma 
jacy na celu obronę niepodległości 
Czechosłowacji, wzywając wszyst* 
kich Anglików o poparcie swoim ak 
cii bez względu na przynależność na 
rryjna. Odezwe podpinali tak posło* 
wie konserwatywni, jak i liberali. o* 
raz niezależni, szereg profesorów u* 
niwersytetów prawników, m. in. 
Księżna Athol, Lord Cecil, gen. Spe 
ars, sir Acland, red. Leyton (Econo* 
m ist“).
W Z N O SIL I OKRZYKI SPRZĘCI 
W U  I ZO STA LI W Y LĘG I TY 
M O W A N I.

LW Ó W . Podczas wiecu. zwoła­
nego przez O. Z. N. we Lwowie 
na którym przemau,’ali senator Do* 
maszewicz i poseł dr. Wtojciechows* 
ki w czasie przemówień padały ze sa 
1: okrzyki z róznynu sprzeciwami. 
Większość wznoszących okrzyki zo 
stała po zamknięciu wiecu wylegity* 
mowana przez policję państwową.

KBEhijii sit iiM. piQ 1 rtwoimm
Krwawe bagno w ONR-ach odsłonił proces 

o postrzelenie Kos7 s .dego
W A R SZA W A . Sąd Okręgowy
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K RW AW A POGOŃ ZA BANDY  

T Ą  PO ULICACH  

PIOTRKOWA
Piotrków Tryb. ^57 Piotrkowic 

yTryb. doszło do ki wawego starcia po 
miedzy polic jantami a Dandyta Zajś 

,cie rrifafó miejsce na dicy Rolniczej 
gdzie posterunKow’ P. P. Józef Kio 
Jikowsk i Antoni Gąsienica zauwa” 
żyli w pewnej chwili osobnika, ato” 
ry na w idok policjantów rzucił się do 
ucieczki.

N a wezwanie do zatrzymania się 
uciekający osobnik błyskawicznie wy 

, dobył rewolwer i oddał w kierunku 
ścigających go policjantów trzy strza 
*ły trafiając Królikowskiego w lewe 
ramię a Gąsienicę w lewą rękę. Po 

.postrzeleniu policjantów opryszek za 
£zal uciekać. Mimo cdnie.c'onych rań 
.policjanci rzucili się w dalsza pogoń 
Strzelając za uciekaiącyi rf bandytą, 
wkrótce jednak z powodu silnego u” 
pływu krwi osłabieni musieli pościgu 
zaniechać. Bandyta korzystałąc z te”

, co ood osłoną nocy skrył się w po”
(bliskim lesie.

Rannych policlaatów przewieziono 
do szpitala, życ-u ich rfie zagraża me 
be-nieczeństwo. Za zbiegłym bandy” 

■,ta wszczęć” został energiczny pościg

TRAGICZNY W YPADEK  
POSTERUNKOWEGO

Stanisławów. Donoszą ze Stanisła
ow a: Tragiczny wypadek zdarzył 

sie na posterunku P P. w Delejowie 
W  czasie zdejmowania pasa służbo 
wego postrzelił sie w br lich oosterun 
kowy P. P. Jan Nowick’ Nieszczęś” 
Iiwego przewieziono do szpitala i po” 
dano operacji, ale mimo to nie udało 
sie mu uratować życia.

WRZUCIŁ ŻONĘ DO STUDNI
Zdołbunów. Niezgodne pozycit 

małżeńskie pomiędzy małżonkami ni 
łoniukami Mikołajem i żona jego \n  
ną ze wsi Nowa Moszczanica bvło 
.r-esto gorszącym dla całej wsi wido” 
wskiem . Punkt kulminacyjny tych 
•widowisk nastąpił onegdaj, gdy Mi* 
Jcołaj Fiłoniuk schwyci* swoię żom. z 
menacka wpół i wrzucił ją do glębo” 

Łk ipi studni w podwórzu. 'Wystający 
"wewnątrz studni staloip pret urato* 
wał nieszczęsnej życie. Uchwyciwszy 
się pręta, poczęła ^lłoniukówa wzy* 
wać pomocy, którei zaalarmowani ŝa 
siedzi jej nie odmówili. Annę wycia' 
bvto ze studni a F loniuka areszto” 
wano.

TRAGICZNA ŚMIERĆ UCZNIA  

GIMN. SW. WOJCIECHA.
16’letni YFładysław Kosiński (Par 

»ska 5), uczeń gimnazium Sw. W ójcie 
cha w Warszawie poniósł śmierć w 
tragicznych okolicznościach.

Jechał on na rowerze ul. Filtru wą 
w stronę pi. Narutowicza. Przed do” 
mem na ul. Filtrowe i nr. 6 '  zatrz yma 
ła sie nagle taksówka nr. T. 01.931 
(nr. boczny 395) prowadzona przez 
kierowcę Ludwika Kotlarskiego (M a 
rszałkowska 14). Kosiński wskutek 
szybkiej iazdv na mokrej lezdn1, 
chcąc ominąć taksówkę, potkną' sic 
i upadł na tor tramwaiowy. W tv m  
czasie nadjeżdżał od strony pl. Naru 
towicza tramwaj nr. p7 delorow" 
puścił w ruch hamulce. Niestety, 
chłopiec uderzony przodem wagom: 
odrzucony został o kilka metrów na 
jezdnie.

W ezwano pogotowie, ktorego lej 
karz stwierdził pę. i 'ęcie czaszki * 
wypłynięcie mózgu. Po nałożeniu o- 
patrunku ucznia Kosińskiego w sta” 
nie b. ciężkim przewieziono do szpi” 
tala Dz. Jezus, gdize wkrótce nr. iri. 
Kierowca Kotlarski zgłosił s:ę do 11 
komisariatu P. P gdzie będzie przes* 
Kichany.

J U Z  J U T R O
N£ ŁAMACH NAGIEGO PISMA 
rozpoczynamy d 7u> POtt IFSCI

iODRW H W F g P. t.

I JLflCI ZDOBYLI
281 mandatów

W czoraj odbyły się w 32 gminach 
powiatów Frysztackiego i Czesko- 
Cieszyńskiego wybory do rad gmin­
nych. Do godi 1-szej nad ranem 
dnia 30-go znane były wyniki wy­
borów z 30 tu gmm. W  pozostałych 
dwóch gminach w W ierzbicy nie 
było listy polskiej, z drugiej zaś gmi­
ny Piotrowńe wyniki me są jeszcze 
znane.

Tym czasem wyniki głosowania w 
30-tu gminaeh są następujące
Ogółem Polacy zdobyli 5.987 gło­

sów i 281 mandatów.
Listy czeskie uzyskały 10.03t> gło 

i 227 mandatów. Komuniści zdobyli 
1.025 głosów i 37 mandatów. Partia 
sudecko-niemiecka uzyskała przy 
obecnych wyborach 19 mandatów’ i

351 głosów, Ślązaków cy (partia Ko- 
żdonia) zdobyli 14 mandatów7 i 417 
głosów. Zaznaczyć należy, że Niemcy 
oraz Slązakowcy do wyborow7 w 
1931 r. szli lazem.

W  zestawieniu zwyborami do par­
lamentu, które, jak wiadomo odbyły 
się w r. 1931 Polacy zdobyli w obec­
nym głosowemu do rad gminnych 
o 2.472 głosy więcej (przy wyborach 
do parlamentu mieli bowiem 7.503 
głosów7). Czesi w porównaniu z wy­
nikami wyborów parlam entarnych 
zdobyli obecnie o 167 głosów wnęcej 
(w wyborach do parlam entu uzys­
kali 9.860).

12 czerw7ca odbędą się wybory w 
dalszych 11 gminach powńatow fry- 
sztackiego i ezesko-cieszyńskiego.

—oO»—

Wyniki wyborów w Pradze
Nieoficjalne w7yniki wyborow do 

dzielnicowych zarządów miejskieb 
w Pradze brzmią, jak następuje 
(pierwsza cyfra ozracza. ilość gło­
sów7 oddanych w dzisiejszych wybo­
rach, druga w wyborac h do centra1- 
nego zarządu miejskiego, które od­
były się ubiegłej niedzieli): narodo­
wi socjaliści 151.000 (142.000), ko­
muniści 99.689 (89.500), socjaldem o­
kraci 75.700 (77.000), stronnictwo
rzemieślnicze (żywuostnicyl 35.000 
(33.000), agrarjusze 28.600 (27.0001, 
stronnic, sudecko-nieinieckie 10.879 
(15.351), liga narodowa (stronnictw-o 
posła Strybrnego) 21.190 (29.000), 
faszyści 4.504 (7.819).

Jak wiadomo, w Pradze o man­
daty ubiegało się 20 ugrupowań. 
Powyższe więc wyniki obejmują 
tylko najważniejsze stronnictwa. 
Brak jeszcze danych m. in. co do 
ilości głosów7 oddanych na dem okra­
tyczni7 blok niemiecki i na listę ży­
dowską.
Wybory odbyły się w 1365 gminach

Z ogólnej ilości 2459 gmin, w7 któ 
rych na dzień 29 bm. rozpisano wy­
bory do zarządów gminnych, było 
według olicjalnych obliczeń !6o6

gmin z większością czeską lub sło­
wacką, 720 gmin z większością nie­
miecką, 22 gmin z większością pol­
ską, 53 z rusińską i 8 z węgierską.

Na podstawie ustaw7y, pozwaiaią- 
cej na niedokonywonie wyborów 
w tych gminach, w których złożono 
tylko jedną listę w7yborczą, w7ybory 
te odbyły się w 1052 gminach, z te ­
go w7 6y9 z większością czeską, lub 
słowacką, 347 niemiecką i 6 rusiń­
ską.

Odroczono wybory w 42 gminach 
z czego w 36 z większością czeską 
i 6 z większością niemiecką, zatem 
wybory odbyły się w 1365 gminach 
z czego w 921 z większością czeską 
lub słowacką, 367 z większością nie­
miecką, w 22 z większością polską, 
47 rusińska i 8 z węgierską.

•  •  •

Pierwsze w7yniki wyborów7 za 104 
gmin o większości niemieckiej: stron­
nictwo sudecko niemieckie otrzym a­
ło 1 897 mandatów, niemieccy soc­
ja ldem okraci 185, czeskie stronnict­
wa 259, komuniści J60 i niemieckie 
stronnictwo mieszczańskie 2.

p a ń s t w a  p ó ł n o c n e  d e k l a ­
r u j ą  NEUTRALNOŚĆ

HELSINKI. Ze Stokhohnu dono­
szą, że przedstawiciele Szwecji, Fin 
laudii, Norwegji, Danii i Islandii 
podpisali w7 Sztokholmie w-spólną 
deklaiację o neutralności państw: 
północnych.

W ŁO CH Y  MIMO PAKTU ANTY- 
SOW IECKIEGO ZAKUPUJA 
ZBOZE SOW iECKIE.

Delegacja przemysłowców włos­
kich zjawi się niebawem w Loudy- 
me, przypuszcza się jednak, że ze­
chce ona zbadać możliwość' kredy­
towe.

Pew ne koła sugerują, źe  Italia 
będzie musiała wydać w7 jesieni o- 
koło 20 rniljonow iuntów uzi. na zu- 
kupno zboża. Nie brak głosów, że 
Italia zawrze w tej spraw ie układ 
z Rosją.

Szanse zakupu zboża na Węgrzech 
zostały uniemożliwione, ponieważ 
Niemcy zarezerwowały zapasy wę­
gierskiego zboża dla siebie, drogą 
wymiany za ■ węgiel oraz półfabry­
katy .

N OW A BAZA FRANCUSKIEJ 
MARYNARKI

STAMBUŁ. Jak donoszą z Bejru­
tu, w dniu 15 czerwca b. r. wędzie 
otw arta w7 Iladesse uowa stacja ra­
diowa Budowa stacji jest już fak­
tycznie zakończona. Na razie nada­
wane s f próbne emisje.

Jednocześnie ze stacją powyższą 
zostanie przekazany w adzoui w oj­
skowym nowowybudowany port wo­
jen y w  Bejrucie. Port ten będzie 
główną bazą dla francuskiej mary­
narki wojennej w Syrii i dla wodno- 
płatowców.
„Gl .AJCHSZALTOW ANi E“ RO ­
BOTNIKÓW  AUSTRIA CKICH

Komisarz Rzeszy w Austrii Buerc” 
kel oświadczył, że ju- wkrótce nastą­
pi wyrównanie wynagrodzeń robot­
ników austriackich co  poziomu wy­
nagrodzeń niemiecki :h. Zarządzona 
zostanie również ostra kontrola cen-

Poza tym wydano rozporządzenie, 
zapowiadające natychmiastowe orga 
różowanie t. zw. Frontu Pracy, któi 
ry ma objąć wszystkich zdolnych do 
pracy Nitmców austriackich. Zaja- 
sie ma tym Buerckel, następnie kie1 
równicy7 poszczególnych okręgów ° 
raz kierownicy .grup.

PRZESZŁO ŚĆ KONRADA HENLEINA
Dzisiejszy „fiihre- Niemców .Suder” 
kich był orzeciwnikicm hitleryzmu.

Nazwisko przywódcy Niemców7 su 
deckich jest dzisiai znane na całym 
święcie. A  jednak bardzo niedawno 
prawie nikt o nim rie słyszał nawet 
w Czechosłowacji.

B yły  porucznik austriacki Konrau 
Henłein po wojnie postanowił wstą­
pić do wojska czechosłowackiego i 
zdał odpowiedni egzamin. Ale nie” 
bawem wyrzekł się kariery wojsko­
wej i zajął się polityką. Nie odrazu 
został mężem zaufania wodza narodo 
wych socjalistów niemieckich. Kie­
rownikiem „filii czechosłowackiej"

początkowo był Krebs, dobry mów” 
ca i autor książki o krasom ówstw i z 
(„Mówco, ucz się mówić").

W  pierwszym okresie swoiei d ca  
łalności politycznej Henłein nawet 
wyraźnie występował przeciwko hit­
leryzmowi. Jeszcze w r. 1974 pisa* 
w swoiej gazecie.

„Bardzo dobrze wiemy, że niemiec 
Id narodowy socjalizm nie odpowia 
da światu niemieckiemu w Sudetach. 
Jeżeli hasłem Metniec jest państw7”'  
totalne, to naszym pozostaje współ­
udział w rządzeniu państwem" 

Henłein więc zwalczał wówczas na 
rodowry socjalizm.

Ale stopniowo zmieniał zogiądy- 
Czul skąd wiatr wieje. Koniec koń' 
ców uznał, że należy płynąć z prądem 
i całkowicie przeszedł na stronę Ber‘ 
liną.

r. 1936 na kongresie w Sttitga' , 
cie Henłein został wybrany przew-oc* 
niczącym Związku Niemieckich G ruP 
Narodowościowych w Europie.

Po „anschlussie" zaawansował 
„fuhrera" Niemców sudeckich, ą ^  
raz iest ślepym narzędziem w rekach- 
rządu niemieckiego i posłusznie y.i 
konvwa rozkazy, które otrzymuje - 
Berlina.

— oOo —



KRAKOWSKI KURIER PORANNY 5

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Stra;* ogniowa 1211.1 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 14o 00 
Centr. międzyn. 137 
Informator telef 137-06 
Biuro napr. te’ef 180 50 
lub rmator kol lŁl-lw 
Centr. gazowni 152 05 
Centr alekti 150 76 
Ceotr. wodiciąg 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

W torek, Anieli.

T eatr
% Teatru M. im. J. Słowaddege.

Dziś w poniedziałek po cenach najnu* 
t^ych, komedia 13. N usića  , Pani ministra* 
Wa“ w opracowaniu scenicznym reż. J. K ir 
ńowskiego. W roli tytułowej J. Korecka, 
'> rolach głównych: W, N iedziałkow ski 
ł  Jaworska, J. Romowie-, W. Węgrzyn, 
K Szubert, W. Wacherski, L Ruszkowski,
1 Kondrat, K. Opaliński, A , Possart. — 
nP.uii numsuowa powtórzona "będzie we
Środę

Jutro we wtorek „Maiaełlu“ sztuka K, 
^  intc. a w opracowaniu scenicznym reż J. 
Karbowskiego w premierowej ■ obsadził z
2  Jaroszewskj wr bli tytu'ovrCj

Pod kieruiiluem rż. W. Radulskicgo od. 
bywają się codziennie próby z komedii i 
Cirommclyneka o t. Scrcc Balbiny", któ.a 
będzie najbliższą premierą Teatru im. J. 
Nowackiego.

Plan przedstawień. Poniodz. 30. „Pa* 
.ni miru itrowa”. Wtorek >1. V. „M arielli”, 
Środa I. IV. „Fani ministrowa”.

Repertuar kin
7: ■ R IA . „Tarzan i zielona bog.iii“ 
** (Herman Brix) i „jej pierwszy bal 
”•* (H arry Bauer).
A TLA N TIC ‘„Zaginiony horyzont" 

(Ronald Colman) i „Tydzień 
przed ślubem" (lenn Artur, H er5 
hert Marshai).

APOLLO- „Mocn, ludzie" (F ran t es 
Dee, Joe Mc Grey).

LOPP: „Stawka o zyeieA ■ 
M UZEUM . ;,Ksiązątko-‘.
FRO M IEN : „Zbłądziłem- (Charles 

Boy er).
STELLA: „Pieśniarz W arszaw y",
SZTUKA: „ Z e m s ta  ta rz a n a "  ( E le o ­

n o r  H d lm , G le n  M o r r i s ) .  
UCIECHA- „ K ie d y  je s te ś  a a k e c i ta ' 

n a “ ( G r a c e  M o o r e ,  G a r y  G * (b it).

t y  A  N D A . „ Panów.e z towarzyst6 
wa" (Jeai, Harlow. PoDert Taylor)

Radio
Wtorek, 31. maja 1938. „

D l.5 Audycja dla szkól. U 10 Miliza Ko 
ł jus śpiewa; 14 10 Muzyka; 15.15 .Przy
Poda Marcelianka M ajstra » KłtpkiĘ Łajka 
Wg Themersona, 16.00 Koncert rozryv/k j 
"cy w wyk. ork. rozgł, wileńskiej pod d \r . 
^7 adysłaY/a Szczepańskiego; lo45 „Jan
^ a te jk o ” opowieść biograficzna — wvgł
jh  Tadeusz Makowiecki; 17,00 Lek piosen 
7-a i miła muzyka. Trio Filipowskiego,. 
iP.OO Z  życia owadów; 18.10 Koncert n.u 
*yki gruzińskiej. W ykonawcy: Helena Słro 
*r'iska (sopr), A leksander Karpacki (baryton) 

told Łuczyński (tenor), Mieczysław Pasz 
(skrz), Bronisław Młodziejowsk. (fort), 

Prelekcja Romana Padlewskiego; 18.45 Ą 
^°d piorunam i” opowiadanie Józefa W ey­
ssenhoffa, 19.30 „1000 taktów muzyki"
A wyk, zespołu Stefana Rachoma z udzia* 
ê,n Anny Borey (śpiew); 21.10 Gawoiy 

1 menuety. W ykonawcy: Tadeusz Górzyński 
hkrz), Mieczysław Górski (fleti, Bronisława 
Prokopowicz (harfa), Władysław Szpilman 
Ctlesta i fortj; 22.00 Transmisja z Brfifł* 
Seli: Fjna} konkursu dla pianistów im. Ysaya 
■“Organizowanego przez „Fundację muzycs 
**3 królowej Elżbiety”.

Kraków do wieczora...
Straszni) iiierć dziocHo

W  Krakowie przy ul. Zduńskiej 
w mieszkaniu Spolnika W ojciecha 
miał miejce straszny, niecodzienny 
wy padek.

Zona Spolnika Ludwika pozosta­
wiła w mieszkaniu dwoje dzieci, jed­
no 4-letnie i drugie 9-miesięczne a 
sama udała sie do sklepu przy ul. 
Barskiej. Gdy wróciła po upływie 
pół godziny zobaczyła straszny obraz.

9-cio miesięczna córka Krystyna 
wdsiała za glcrną m ęrl/ę  koszem a 
stołem nie dują : żurków życia. W e­
zwany lekarz dr /.anmrski st« lerdził 
śmierć wskutek uduszenia. się i po 
lecił zwłoki orze wieźć do Zakładu 
Medycyny Sadowej. Dziecko przy­
puszczalnie zesunęło się ze stołu i 
w ten sposób zawisło między stołem 
a koszeni.

la śmierć pobili swą ofiarą
Przed T rybunałem  Sądu O kręgo­

wego pod przewodnictwem wicepre­
zesa S. O. Dra Nowosielskiego to­
czy się w daiu dzisiejszym rozpra­
wa karna przeciwko dwom braciom 
Jastrzębskim  Edwardowi i S tanisła­
wowi oskarżonym o spowodowanie 
śmierci śp. Franciszka Rudeckiego.

A kt oskarżenia brzmi następująco: 
W daru 31 sierpnia 1937 r. w Sta- 
niąlkach, pow, bocheńskiego oskar­
żeń. brali udział w najściu w czasie 
którego ciężko pobito Franciszka 
Rudeckiego, który naskutek ponie­
sionych ciężkich ran i obiażeń cie­
lesnych zmarł.

Jak wynika ze szczegółów sprawy 
śp. Rudecki oył solą w oku Jastrzęb­
skich, czatujących na niego od dłuż­
szego czasu i wy czekujących dogod­
nej sytuacji by go móc pobić. Sy­
tuacja taka nadarzyła się oskarżo­

nym w krytycznym dniu w którym 
Rudecki samotnie przejeżd/ał wo­
zem na drodże przy której oczeki­
wali go Jastrzebcy.

O śmierć, Rudeckiego dał pierw­
szy 'nać  policji, jego brat, który, 
zaniepokojony długą jego nieobec­
nością rozpoczął poszukiwania za 
mm. Znalazł go w oKropnym poło­
żeniu, zmasakrowauego niemal w 
rowie przydrożnym. Śledztwo skie- 
rowąne zostało odrazu na vt łasciwe 
tory.

Stanisław  Jastrzębski badany w 
dochodzeniach wypierał się winy, że 
nie zdawał sobie sprawy z dokona­
nego czynu, gdyż znajdował się w 
stame nietrzeźwym.

Dość duża lista świadków powo­
łanych ło złożenia zeznań, da do­
piero właściwy obraz wypadku.

- -oUo—
BBS

Osharfeni o M ssjm t 3 e z «
T rybunał Sądu Okręgowego roz­

patruje dziś sprawę trzech pudsąd- 
nych z Krakowa, oskarżonych o 
złożene fałszyTwych zeznań w spra­
wach dotyczących sprzedaży parceli 
przez niejaką Munkówne pro esoro- 
wi U J. drowi T un i-szow  Lulkowi.

Na podstawie złożonych zeznań 
przez prof. Lulka prokuratura S. O. 
uznała za stosowne wygotować akt

oskarżenia przeciwko Tadeuszowi 
Feldy, Janowi Wójcikowi i Anieli 
Huczkowej.

W arto zaznaczyć, źe w ubiegłym 
tygodniu Sąd Apelacyjny uniewin­
nił jednego z oskarżonych również 
zawikłanego w tę sprawę.

Trybunałowi przewodniczy wice­
prezes S. O. dr Krupiński.

Broni adwokat dr Janczałek.

Sąd Apelacyjny w Krakowie, wycbł w 
uniu wczorajszym zasadnicze orzeczenie w 
sprawie w której na skutek nieostrożnej ja* 
zdy został zabity człowiek. Dnia 22. XI. 
1937 r nag ościńcu wiodącym do Zav.oji, 
jechał swym wozem zaprzężonym w konie, 
Stanisław W rta gospodarz z Zawoji. Jechał 
on lewą stroną gościńca Od ty łu  nadejdiał 
na rowerze W ładysław Mazur, który wy* 
mijając póz Warty, najechał na grudkę zie*

„Nowowybrany Zarząd Okręgu krako* 
wsko * śląskiego Związku 2ydów  Uczest* 
ników W alk o Niepodległość Polski na 
pierwszym swym posiedzeniu ukonrynuował 
?ię następująco:

Prezes. Dyr. Spira. Wiceprezes,- Dr. 
Ader, Dr. Schennant. Sekretarz: I. Hónig 
Skarbnik: Gleisner. Członkowie Za.ządu: 
Dr Epstem.M, inż Freuundlich F., dr Gla* 
s*er I., dr Gehorsam H., dr Kanarek J., 
inż. Kusmer E. d r Rittmann M., Singer K., 
inż. Taubman H. Zins II. Członkowie Ko* 
misji Rewizyjnej Okr.: d r Sas A., Feil M 
Feiweles W., dr Frcundlich H., dr Leuchter 
i., dr Schwarz Z. Członkowie Sądu Ilono* 
lew ego: dr A uber J ., Gottlieb Z., Grosfeld
I dr Gumprich A. dr Schonwcttcr H., Spi* 
rn R., dr Żarkower W

Ponadto delegatem Zarządu Okręgu do 
„Kół W spółpracy” wybrany został inż Bu* 
cłmer A., zaś kuratorem „Kadrv M łodych” 
dr inż. Taub Józef.

rai, stracił równowagę i upadł pod \.óz po* 
nosząc śmierć na miejscu.

Sąd okręgowy w Wadowicach, przyjął 
wine W arty i zasądzi! go n* siedem miesię* 
cy więzienia z powodu nieostrożnej ia-dy 
O brona oskarżonego oparła apelację na ar* 
gumcntacji że sam fakt nieprzepisowe! i 
nieostrożnej jazdy winien powodować tvl* 
ko kary administracyjne, a natomiast od* 
powiedzialność kam ą za ewentualny niesz* 
częśliwy wypadek, tylko wówczas gdy ist* 
niejc ścisły związek przyczynowy między 
nieostrożną jazdą a zaistnieniem wypadku. 
Ponieważ pomimo że W arta jechał lewą 
stroną gościńca, Mazur mógł jeszcze prze* 
jechać rowerem obok wozu Warty, więc ta 
sytuacja zrywa związek przyczynowy mię* 
dzy nieprzepisową jazdą a wypadkiem. Sąd 
Apelacyjny przychylił sję . do tej argnmen* 
tacji i uchylając wyrok Sądu okręgowego, 
Wartę w zupełności uwolnił od winy i kary.

Rozprawę prowadził s. a. Łaba, osłtar* 
żał prok. Giithner bronił adw. dr. Artur 
Kruh.

O d z n a c z e n ie  u r z ę d n ik ó w  S ta r .  
G rb d -z k ie g o  w  K ra k o w ie

W  dniu dzisiejszym ,v Starostwie 
Grodzkim w Krakowie odbyło się u5 
roczyste wręczenie przez starostę 
grodzkiego mgr. Wolanieckiego 18 
urzędnikom i jednemu woźnemu 
Rronzowych Medali za długoletnią 
służbę.

Na braków sk^ ta ku
Przy ulicy Urzędniczej 26 w Kra3 

kowic z mieszkania Tomasza G or3 
niaka niejaki Cimała z Bie kinowa 
skradł aparat radiowy wartości 610 zł.

Jakiel Mieczysław, lat 20, bez za3 
jęcia i zamieszkania i W agner Zbig­
niew , lat 20 bez zajęcia i zamieszka­
nia, zatrzymani zostali za kradzież 
garderoby wartości 197 ł, z gardero3 
by boiska sportowego „Wisła", na 
szkodę Klubu sportowego „Nadwiś* 
lan“.

3 * $

Dnia 24. V. 1938 pozostaw,ono 
portmonetkę z pewną kotą pieniężną 
w drogueiii Piotra Schapsensohna. 
przy ul. Estery 16, która est do o* 
debrania w IV  Komisariacie P. P. 
przy ul. Grodzkiej L. 65.

PR ZY ZN A N IE N A G R O D Y  
LITERACKIEJ M. K RA K O W A

Na Ratuszu Krakowskim 
pod przewodnictwem prezydenta dr 
Kaplickiego odbyło się posiedzenie 
Sądu Konkursowego N agiody Ute* 
.ickiej nrasta Krakowa. Laureatem 

Krakowa na rok bieżący został Lud 
wik Hieronim Morstin. Sad odzna­
czył nagrodą dzieło Morstina p t. 
(Misterium Nocy M ajowej". N a łiś 
cie ka, dydatur znajdowali sie ponad 
ti ( ideusz Kudliński za książkę 
„Rumieniec wolności" i Konstanty 
T-umłowski za „Jaskółkę z W ieży 
Mariackiej".

TURNIEJ RECYTACYTNY
W  poniedziałek dnia 30 maja o godz. 

10.30 odbędzie się w sali odczytowej przy 
u1 Dunajewskiego 7 WIELKI TURNIEJ 
RECYTAC i j ł  z cennymi nagrodami.

głoszeni.- uczestników przyjmuje się w ło* 
kału przy uł Dunajwskiego 7 po raz osia* 
tni w sobotę dnia 28 maja międz” godz 
18 a 20.

PORADNIA GRAPOL OGICZNA
Poradnia grafologiczna przy ul. Duna, 

lewskiego 7 udziela na podstawie anaLzy 
pisma porad w sprawie doboru małżeńskie.* 
go, wyboru zawodu, i innych sprawach ży> 
ciowych. Czynna w soboty od godz. 10 
do 20.

K O M U N IK A T PRA SOW Y  
, Z A R ZĄ D U  M IEJSK IEG O

Półkolonie wakacyjne dla dzieci w wieku 
od 5 do 12 lat będzie prowadziło w nowym 
pawilonie parku im. Dra Jordana KRAKO­
WSKIE TOW ARZv STW O PRZECIW GRU 
2I.ICZE v/ Krakowie.

Dziec. będą przebywały w parku od godz 
8. rano do 5. popołudniu i ibędą dostawały 
na miejscu śniadania, obiad i podwieczorek.

Wpisy dzieci przyjmuje się w  W ydz.ale 
Zdrowia Publ. Zarzadu Miejskigo Ratusz 
pl. WW. Świętych codziennie z wyją+kicm 
niedziel i świąt od godz. 5 do 7. wieczorem 
w czasie od 27. maja do 20. czerwca 1938 r.

Kierownictwo Sekcji Szkolnej Oddziatu
* wiązku Leg. Pol. w Krakowie zawiada*

. mia, że dn 31 maja b. r. o godz. 10*ei w 
Sali Odczytowej w Oleandrach odbęu .ie  
sie zebranie rodziców, na którym referat 
na temat przyjmowania do szkół średnich 
i zawodowych wvglosi p. W oiniaków na 
Barbara, celem zaznajomienia rodziców z 
wydanymi w tej sprawie rozporządzeni imi 
Min. W. R . i O P

N a co ludzie chorują w Krakowie?

W  W ydziale zdrowia publicznego Za­
rządu Miejskiego w stoł. król. m. Kcako- ’ 
wie, zgłoszono w ub. tygodniu do unia 
22. V. 1938 następujące choroby zakaźne 

Błonica 3, płonica 13, dur brzuszny 1, 
krztusiec 2, odra 18, nagminne zapalenie 
przyusznicy 12, róża 1.

—oO o—
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Nowości statystyczne
N OŻYCE CEN ZAM Yk A JĄ  SIE.

W  kwietniu 1938 r, wynosił wJciźrtik 
cen hurtownych dla artykułów przemysłom 
wych — 58, a dla artykułów  rouiych —• 
52. W  stosunku do marca br. wskaźnik cen 
dla artykułów przemysłowych spadł o 1 
punkt, natomiast dla artykułów  rolnych po* 
dn 'ósł się o 2 punkty.

SEZONOWA SPADEK W iD O B Y C IA  
W ĘGLA

W  kwietniu 1938 r. w vdocyto węgla o* 
gółem 2 911 tys. ton., wobec 3.003 tys. ton 
w  marcu br. Spadek ten posiada charakter 
sezonowy i jest wynikiem obniżenia się 
konsumcji węgla na opał.

BANDERA SZW EDZKA NA PIERW* 
SZYM MIEJSCU W  PORCiE 
GDYŃSKIM .

W  kwietniu bi wyszło z portu  gdyń* 
skiego ogółem 514 statków, o pojemności 
519,7 tys. ton r. n., weszło natomiast 497 
statków, o Dojemności 511.2 tys. ton r. n. 
W  ogólnym ruchu statków w porcie gdyń* 
skim utrzymała się na pierwszym w tr.ie* 
siącu kwietniu br. bandera szwedzka, na* 
stępnie kolejne miejsca zajęły banaery: poi 
ska, włoska, duńska, norweska i t. d.

OBROTY N A  GIEŁD A CH  ZBOŻOWO* 
TOW A RO W Y CH

O broty na krajowych giełdach zbożo* 
wo * towarowych wyniosły w kwietniu br 
28.967 transakcyj 1 226.26-1 ton. Najwięcej 
transakcyj zawarto na giełdzie poznańskiej 
(4 844), tam również był największy ob* 
ró t waguwy (58.389). W  poszczególnych 
tiemiopłodach zawarto następujące ilości 
transakcyj: w życie — 3.132 (najwięcej w 
Poznaniu), pszenicy — 2 662 (najwięcej w 
Lublinie), w jęczmieniu 1296 (najwięcej w 
Bydgoszczy), w owsie 833 (najwięcej w 
Warszawie), w mace — 13.." 5 (najwięcej 
w Łodzi), w otrębach — 3.438 (najwięcej 
w Poznaniu.

n a j t a ń s z y m  m i a s t e m  w  p o ł s c e
JEST TARNOPOL

W każnik kosztów żywności w 54 więk* 
szych miastach Polski był najniższym w 
kwietniu br. w Tarnopolu, wynosząc 45,9, 
największym natomiast był w Chełmie, 
gdzie wynosił 56.

PRAW O I N A UK I POLITYCZNE ORAZ 
FILOZOFIA M AJĄ N AJW IĘCEJ 
SŁUCHACZY

W  roku akademickim w  1937/38 uczę* 
szczało do wyższych szkół w Polsce ogó* 
łem 48.168 słuchaczy, w liczbie tej męż* 
Czyzn było 34.545, kobiet 13.623. Podług 
wyznania studentów rzymsko * katolickich 
bvło 39.012, Żydów natomiast 4.791. Naj* 
więcej słuchaczy skupiło prawo i nauki po* 
lityczne — 13.222, następnie filozof'a — 
id .945* nauki handlowe — 4 322, medycy* 
na — 3.88, mechanika i elekiotechnika — 
3.437, rolnictwo — 2.470. Inne wydziały 
wykazują poniżej 2.000 słuchaczy ogółem. 
Jeśli chodzi o katolików to największy od* 
setek tychże studiował prawo i nauki po* 
lityczne. Żydzi natomiast najliczniej obsa* 
dzili filozofię.

JAKIE PRZESTĘPSTW A W  JA K IC H  
W O JEW ÓD ZTW A C H  ZDARZAJĄ SIĘ 
N AJCZĘŚCIEJ

Z zameldowanych policji w marcu br. 
■óżnego rodzaju przestępstw opór władzy 

miał najwięcej wypadków w  woj. biało* 
stockim, nawoływ mie do przestępstwa w 
mieście Warszawie, świadome puszcz arie  
w obieg fałszywych pieniędzy w woj. k.a* 
kowskim. fałszerstwa w woj. Iwow-kim, 
podpalanie w woj. lwowskim, zabójsfa do* 
kenane w woj. kieleckim, zabójstwa usi* 
Iowanc w woj. lubelsidin, ciężkie uszko* 
dzenie ciała w woj. kieleckim, dzieciętio* 
bójstwo w woj. białostockim rozbój w  
w woj. łódzkim.

R O O S E V E L T  N A  S C E N I E
Geurg M. Kogan, jeden z naj* 

popularniejszych artystów operetko* 
vt ych Ameryki, spędzał wakacje w 
Europ e, kiedy stary jego przyjaciel 
Sim Harris zakłócał jego spokój de* 
peszą: „Libreciści Kaufman i G art na 
pisali nowa komedie muzyczną. Po" 
dług naszej zgodnej opinii pan jest 
'edynym odpowiednim aktorem dla 
głównej roli. Proszę zatelegrafować 
czy zgadza się pan. Ani o treści sztu 
ki, ani o charakterze roli w telegramie 
nie v. spomniano żadnym słowem. Ko 
gan chciał początkowo o to, ale po 
tem postanowi! zaufać sadowi jego 
przyjaciela i odpowiedział: Zgadzam 
sic. Wyjeżdżam."

Harris z manuskryptem w kieszc* 
ni oczekiwał go na przystani. W yda 
wał sie nieco zażenowany.

— Jakąż role nan przygotował dla 
mnie? — zapytał Kogan.

— Pan musi występować w roli 
prezydenta.

— Jakiego prezydenta?
— Dzisiejszego prezydenta — pre 

zydenta Roosevelta.
George Kogan by! oszołomiony. 

W  Ciągu dziesiątków lat swojej ka* 
riery artystycznej musiał kreować ro 

, le różnych historycznych i fantas4y* 
cznych bohaterów. Ale perspektywa 
wystąpienia w roli prezydenta wćw* 
czas. gdy ów prezvdent żyle i pra* 
wuie władzę w Białym Domu, wyda 
wala mu się zbyt ryzykowna. Jednak 
że przyzwyczaił się rychło do tei my 
śli, rola mu sie spodobała i oto minę 
ło już kilka miesięcy, iak na scenie ie 
dnego z teatiów na Broadway można 
co wieczór oglądać Georga Kogana 
w roli Franklina Rosevelta. Rozgałę 
,ziony Broadway i przylegające do 
niego ulice — to teatralne centrum 
New Jorku i caiej w ogóle Amervki.
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T u  odbywają się premiery Firnów i 
sztuk; tu decyduje się kwestia ich su 
kcesu lub niepowodzenia, tu cieszące 
sie powodzeniem sztuki grywane są 
codziennie przez długie miesiące, nie 
raz przez długie miesiące, nieraz na* 
wer lata. Oślepiające morze światła 
najwyszukańsze reklamy świetlne; 
prawie w każdym domu — teatr lub 
kino, ogromne niezliczone tłumy 
ludzi.

Na jednej z poprzecznych ui.c 
mieści sie teatr „Alvwn“ i tu codzien* 
nie przy wypełnione | sali, grywana 
iest sztuka najoryginaln.cjsza z wys* 
tawianych dotąd w Ameryce- — głó* 
wny bohater sztuki — to prezydent 
Roosevelt, obok niego oglądamy na 
scenie wszystkich ministrów sędziów 
Sądu Naiwyższego, sekretarzy z Bia 
lego Domu, a nawet jBOdetnią matkę 
prezydenta. W szystkie osoby wystę 
puia pod własnymi nazwiskami i u* 
charakteryzowane sa na wzór orygina 
lów. Trudno streścić fabułę tej opere 
t t  i: Kogan — Roosevelt nie zstępuje 
prawic ze sceny. Z figury nie przypo 
mina swojego oryginału, ale za to na 
siaduje świetnie glos i wymowę pre* 
zydenta, jego gesty, uśmiech i zaraża 
jacy śmiech. Odtwarza on człowieka 
naiwnego i źle orientującego sie w in 
teresach, ale ’ nadzwyczaj łagodnego 
i życzliwego. Przed naim na scenie 
odbywa się posiedzenie rządu. Oma 
wiane jest zagadnienie w jaki sposób 
pokryć deficyt poństwowego budże* 
tu, przy czym wszyscy ministrowie 
usiłuia prześcignąć jeden drugiego w 
nieudlonosci swych propozycyj. Z ja 
wia się na scenie także i Sąd Naj wyż 
szy. dziewięciu siwowłosych starców 
w sedziowsŁ ich togach — o, okrop* 
ności! — wykonvwvja lekkomyślnv 
taniec z odpowiednią ilością balotnic

Następnie prezydent osobiście rczp* 
truie konflikt międrv właścicielem ka. 
ruzeii, a roootnikicm — Włochem, 
który- pracuje przy obracaniu karu" 
zeli.

Badanie kończy się tym, ie karuze 
le ogłaszają sie państwowem przełsię 
biorstwem, a daamemu właścicielowi 
i robotnikow ., ku ich obopólnemu 
zadowoleniu, wyznacza sie rządową 
pensję. Kilkakrotnie przesuwa sie F° 
scenie czcigodna malrona Sarra Rccr 
sevelt (matka prezydenta!, zwraca#- 
sie za każdym razem do wszystkich 
napotkanych osób z pytaniem., czy 
wiecie, ie  syn mć, iest prezydentem 
Stanów Zjednoczonych?

W  ostatni m akcie wszyscy człon ko 
wie rządu z ministrem poczty w rod 
conferenciera, odgrywają przezabaw* 
ny skecz. Cała widownia chwyta alu 
zie do aktualnych wydarzeń i śmieje 
sie. Jednakże mimo swej ostrości, 
sztuka ta nie jest nacechowana żadną 
wrogością w  stosunku do Rcoseieł* 
)ta i do jego programu. W ręcz prze* 
'dwnie, przez pryzmat karykatury wi 
doczna jest sympatia do osoby pre* 
zydenta i ao jego dążeń podniesienia 
poziomu dobrobytu mas.

N a życiowej scenie — w prasie, na 
zebraniach, na kongresach, Rooserelt 
spotyka się z o wiele brutalnie isra i 
bardziei wrogą krytyka ari-cii w te* 
atrze Alwin. Roosevelt naturalnie nie 
ogladal siebie na scenie w  kreacji Ge 
orga Kogana. Niektórzy ministrowie 
widzieli już tę sztukę. Lecz ieśliby się 
jakimś cudownym przypadkiem zna 
lazł w loży teatru Alwina, byłby na* 
pewno zadowolony j zanosiłby sie 
głośno swym radosnym, dźwięcznym 
śmiechem.

—oOn—
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PAU L LOUIS HERYIFR

U  j e k a r z n
„Czujesz się istotnie chorą? Śmieszne! 

W yglądasz doskonale! To tylko nerwy i 
tęsknota za krajem rodzinnym, za miłymi 
przyjaciółmi. Lecz nie potrzebujesz się nie* 
cierpliwie, gdyż wyjeżdżasz już jutro... zro* 
sztą... najlepiej poradzić się jest przed wv» 
jardem  lekarza. Pójdziesz do doktora Pre* 
Per, który iest doskonałym psychologiem, 
wyperswaduje ci on te smutne myśli. W  
całym Saigon mówią o jego nadzwyczajnej 
metodzie leczenia". „Czy byłaś już kiedy u 
niego na konsultacji?"

— Zobaczysz zaraz — — — halo! halol 
Czy Dr Pretier? Tu Ludwika de Mas+rol 
Dzień dobry, drogi przyjacielu! Chcę do 
pana posłać moją zdenerwowaną przyjaciół
k ę l  — kiedy mógłby ją pan przyiąć?
— — — Z araz? doskonale 1“

Ludwika śmiejąc się spoglądała na swo* 
ją przyjaciółkę, która zdawała się być o 
coś rozgniewaną: „To właściwie niespodzie 
wany napadł Teraz już hęde musiała pójść 
do niego... a jestem po prostu w kłopocie, 
co właściwie temu lekarzowi powiedzieć".

„Ależ nie bądź dzieckiem! Ooowiedz 
mu o stanie twoich nerwów. Poczekam na 
ciebie w domu. Za jakąś godzinkę zapewne 
wrócisz a zobaczysz, że będziesz nim za* 
chwycone. *

W krótce potem zameldował służący le* 
karzowi panią Klaudie de Bergniere.

„Oczekiwałem Panią 1 Proszę siadać”.
„A więc panie doktorze: jestem nerwo. 

wa, jakaś podrażniona, pełna niepokoju, 
a zdaje się, że jest to  wszystko zupełnie 
bez powodu. Zauważył pan zapewne, że 
dobrze wylądam. Od 4 miesięcy przebywam 
w Saigon z mężem moim, który zastępuje 
tu  swoją faibrykę...

le k a rz  usiadł naprzeciw pacjentki, pa* 
trząc na nią badawczo.

„Powiedziałam -wszystko, co miałam do 
powiedzenia, panie doktorze!"

D r Pretier potrząsnął głową i po ojcow* 
■ ’-u przemówił do  n ie j: W ewnętrzny niepo* 
kój, o którym pani wspomniała, nie jest 
zawsze następsewem przyczyny dającej się 
łatwo stwierdzić — jest on często od d’uz< 
szego czasu w nas zakorzeniony, niekiedy 
jeszcze z lal dziecięcych. Zdarzenia z owe* 
go czasu okazują swe skutki daleko później 
w różnych formach. Musze być poinform o­
wany w przeżyciach pani, jej snach, marze­
niach... Zamilkł, czekając na odpowiedź, 
której nie otrzymywał. W obec tego pytał 
dalej: „Czy uprawia i lubi pani sp o rty ? 
Kino? Czy grywa pani w bridge'a? Czy 
pani chetnie tańczy? Czy dużo pani p >a* 
różow ała? Może miała pani w dzieciństwie 
jakąś histeryczną guw ernantkę?”

Klaudia zaczęła się namyślać. Przed jej 
wyobraźnią stanął spokojny dom rodzi* 
ciełski, piękny ogród .. pomyślała o czułej 
miłości, jaką otaczali ją rodzice.... czvż 
jr.iała o tym wspomnieć?

—Z czasów mego dzieciństwa — rzekła 
— nie mogę przytoczyć nic szczególnego, 
lecz dopiero z nieco późniejszego czasu W  
Bombaju zakochał się we mnie pewien 
młody oficer i prosił o moją rękę Ojciec 
odmówił mu, motywując to  moją młodością, 
lecz on kochał mnie rak bardzo, że mnie 
nie opuszczał. — Jak straszną była boleść 
mego ojca gdy pewnego dnia znikłam bez 
śledu...”

„Dlaczego pani znikła?”
„Nie znikłam wcale, tylko mnie upro* 

wadził stary maharadża indyjski, również 
zakochany we mnie, zabierając mnie ze 
sobą do swego pałacu. Za długo trwałoby 
opisywanie przepychu komnat, pełnych 
drogocennych kamieni, z których mogłnn

sobie wybrać najpięKniejsze klejnoty Ma* 
haradża pojął mnie za żonę Co za czreroo* 
niał! Pamiętam wszystko, jak g d y b / ta  by* 
lo wczoraj! U dało się wreszcie wykryć u* 
wodziciela... przyszło do formalnej bitw y— 
maharadża zwoUł swych sąsiadów na po* 
moc... jeden z nich młody, piękny maha* 
radża uprowadził mnie z pałacu starego 
mego małżonka do swych posiadłości, gdzie 
znowu odbył się ceremoniał, oznaczający 
— jak mi zdawało — nowe zaślubiny”. 

„Biedne dziecko!" — zauważył lekarz- 
„O nie przez dwa tygodnie byłam szczę* 

śliwa! Mój młody maharadża, który był 
zresztą surowy i szorstki, był wobec mnie 
dobry i łagodny”.

„Dlaczego szczęście to trwa tylko przez 
dwa rygndnie?"

„Znaleziono mnie: stary maharadża po* 
dał miejsce pobytu. W yruszvła ponownie 
ekspedycja na mój ratunek. Dowodził ni? 
Teld Brigleton, ów młody oficer, którv 
pierwszy tak mnie pokochał. Stracił życie 
ratując mnie...

„Straszne! Jakżeż pani musiała cierpieć! 
A potem ?...”

Ale Klaudia wstała, zapewniając lęka* 
rza, i e  teraz koniecznie musi odciść Df 
Pretier odebrał od niej przyrzeczenie, ~e 
nazajutrz przyjdzie znowu r.a konsultację
i nie przerwi kuracji.

Wróciwszy do mieszkań a Ludwiki <fe 
Mastro, zastała ją przy biurku piszącą 
wieść

„No, cóz kochanie?"
„Byłam u niego!”
„I powiedziałaś mu w szystko?”
„Przede wszystkim nie powiedziała'1’

mu, że jutro wyjeżdżam... a potem— n>e 
gniewaj się... niewiedziałam naprawdę c0 
mu mam powiedzieć, więc... opowied-ia* 
łam mu treść twego najnowszego romans0 
„W Indiach...” Możesz być zadow olonł 
sukcesu: b y ł zachycony i wzruszona
„nie gniewaj się kochanie... Drzecież tak Ju“ 
iutro wyjeżdżam!”
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S t r a ż n ik  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a
niszczyciel szczurów królewskich i inne zawody

-  PRADZIADEK.

wsi Longeville zvje niejani pan Frań* 
''UŁS Mouier, kióry obchodził właśnie meda 

°P swoje 83 urodziny. Ma on największą 
Łirba na św iede rodzinę, a mianowicie- 10 

tlą cy c h  dzieci, 50 wnuków, 38 prawnuków 
* dwoje Praprawnukow, Liczba jego potom 
fcbw wynosi jkrągłe sto osób, a z  synami i 
‘Jęciaa i 180. Francois M onier czuje się poza 
h 0* bardzo dobrze i jest prawdopodobne. 
•*e jeszcze doczeka się chwili ,w której lic2 
' ,J jego potomków zwiększy się.

c o  k r a j , t o  o b y c z a j .

Trudno nam nieraz zrozumieć, jak mogą 
P^^ct ególne plemiona zjadać swoich sąsia 
^ w , wierzyć w to, ze drzewo jest bóstwem 
a krowa świętym stworzeniem. W szystko za 
- y od punktu widzenia. NaprzyElad kiedy 

“̂ Pitan Soeke dostał się do niewoli, miał za 
kawne wydarzenie .„Kiedym się przechadza! 
epowiada — żeby się tiochę rozruszać, tu  
^yłcy zwoływali sąd wojenny, w ce.u zbada 
t*ia pobudek, które mnie do tego sl-łoniły 
kyli bowiem przekonani, że knuję jakieś nic 
przyjazne dla nich zamiary, ponieważ zda* 
"dem ,ch, żaden człowiek, będący przy zdro 
*ych zmysłach, naprOzno nie trudniłby się 
‘•■ffezenipm”. Podobne zdarzenie miało 
°dejsce w Indiach, gdzie jend z mieszkań* 
i&w wykrzyknął „Cudowne są dzieła Ałła 
ka, oto Frank ten spaceruje, chociaż mógł* 
*edzieć, gdyby mu się podobało".

L^U N A SToLETN l CHŁOPIEC WY 
KRYŁ BANDĘ ZBRODNIARZY.

Małego Buddnę Granzana wyrwa! ze snu 
wk, dochodzący z przyległego pokoju. Po 
'-kwili usłyszał Liski chrapliwy, bardzo nie 
Przyjemny głos, k tó ry . pamiętał potem przez 
Mtrg lat. Przerażony chłopiec schował się 

szafę i czekał tam, aż się wszystko uspo 
*ui. Gdy po jakimś czasie odważył się wyjś 
ł  ukrycia, stwierdził z przerażeniem że za* 
Mordowano ojca Policja, mimo usilnych po 
'■zuhiwań, nie natrafiła na ślad przestępców. 
'  ł łopiec jednak poprzysiągł sobie, ie  znaj 
t'zie pana o przykro brzmiącym głosie. O d 
d^ny do jednego z przytułków, uciekł stam 
9 d  i rozpoczął poszukiwania. Całe dnie i 
Noce tpędzał na ulicach i przedmieściach 
Kalkuty, zajmując się najróżnorodniejszymi 
Ptocami, żeby nie umrzeć z głodu 

Płynęły łata a on nie tracił nadziei, ie  u* 
J*. mu siv osiągnąć cel. Wreszcie jednego 
*hia odnosząc paeskę z dworca jakiemuś pa 
Eu posłyszał rozmowę jego z bileterem. To 
h t  on — zabójca jego ojca. Chłopiec prze 

otiawszy się, eż ów nieznajomy zatrzymał 
na czas dłuższy w hotelu, poszedł na po 

sterunek policji opowiedział całą tragedię, 
Która rozegrała się przed trzema lary i his* 
torię swych poszukiwań. Policja wszczęła do 
chodzenie, które doprowadziło do uwięzie* 
Uia, poszukiwanego już od dawna, nieuck* 
'C' nego szefa bandy zbrodniarzy.

C y b u c h  w u lk a n  j  ja p o ń s k ie g o .

Góra Asama, położona około 150 km. na 
Pćłnoeny zachód od Tokio, jest jednym z 
Najbardziej czynnych wulkanów japońskich. 
Obecnie wulkan ten ożył i wrząc* lawa płv 
w u stóp góry N a szczęście, jak dotąd wy 

cuch wulkanu nie spowodował żadnych po 
Aazniejszych strat.

^lE ^ IDZIAnNE BOMBOWCE
Am e r y k a ń sk ie .

Podczas ostatnich ćwiczeń lotniczych nad 
'v'>chodnim wybrzeżem USA zastosowano 
~ Powodzeniem bombowce, które dzięki spe 
iałnym barwom ochronnym były ziewidzia 

*Ne na pewnej wysokości. Dzienna barwa o 
c^ronna polega na komalowamu sDodnich 
Płaszczyzn skrzydeł i korpusu farbą bLido 
Niebieską, natomiast górna powierzchnia 
ktzydeł pomalowana jest w kraty jasnosza 
rc. niebieskie, zielone. Bombowce do łotow 
°cnych pomalowane zostały na kolor czar 

W nocy nawet na wysokości 3.000 met 
nie mogN reflektory wykryć tycn boin 

’°Wców. Bombowce dzienne na wysokość* 
NXX) mtT. były niewidoczne. Aparaty po 

Słuchowe nie mogły stwierdzić zbliżanie się 
PCcelotu eskadry, gdyż motory nowego sy 

S,ętau sprawiały znacznie mniej hałasu niz 
^Ykle.

Właśnie me ma takiego zawodu 
czy zajęcia, któreby m otna było naz 
wać głupim. Są tylko takie zajęcia, 
które proszą się o nazwę oryginał* 
nych

Do Takich oryginalnych a nawet, 
powiedzmy, trochę zabawnych, nale* 
żą niewątpliwie ludzie zajmuj<}Cy się 
próbowaniem wody, wypróbowywa* 
niem tytoniu, niszczeniem szczurów 
królewskich, halabardnicy z Quai

Sensacyjne wkroczenie agentów wywiadu 
amerykańskiego na pokład okrętu niemiec* 
kiego „Bremen" w New * Yorku aa krótko 
przed odpłynięciem i aresztowanie dwóch 
oficerów z załogi tego okrętu pod ciężkim 
zarzutem szpiegostwa, ma swój początek i 
swoją historię w wykrytej w lutym rb or* 
ganizacji szpiegowskiej, której główne esc* 
by były obywatelami III Rzeszy lub też 
Niemcami mieszkającymi w U. S. A.

W  lutym (br. została nagle zaaresztowana 
w New Jorku piękna fryzjerka na okręcie 
„Europa" rudowłosa Niemka, Johanna Hof 
fman. Razem z nią zaaresztowano również 
dwie osoby Chodziło c unieszkodliwienie 
doskonale zorg_nizowanej grupy ezpiegó»  
którzy starali się o wydostanie planów SU* 

molotów, obrony Kanału Panamskiego oraz 
pewnych ważnych dokumentów wojsko* 
wy eh.

A by nie spłoszyć reszty szpiegów, wy* 
wiad amerykański zbagatelizował umyślnie 
ten wypadek. Chodziło o uśpienie czujności 
podejrzanych współpracowników, co do kto 
rych działalności nie było dostatecznych do 
wodów i poszlak

W kwietniu jednak nastąpiły .oowe ave*

Koncentracja ludności w miastach 
wielkich i średnich jest cecha krajów 
uprzemysłów;-.mych. Pierwsze miejs5 
ce w tym kierunku zajmowała Ang* 
lia i Szkocja. Ostatnio wyprzedziła 

, je... Portugalia, w której, jak Gę oka 
, żuje, 13.6% ludności zamieszkuje 
miasta liczące powyżej luO.090 rme* 
szkańców, a 54.1 proc. — miasta z lu 
dnoscią od 20 100.00U, Jak wynika 
z tego, 67.7 pioc. ludności Portugalii, 
mieszka w miastach.

W  Anglii właściwej 39.8 proc. tnie 
szkańców skupia sie w miastach liczą 
cych powyżej 100 tys. rniesz ;aiców 
25 proc. w miastach od 20 do 100 tys 
mieszk. (ogółem 64.8 proc. w miast).

W  Szkocji w miastach wielkich
38.6 proc., w miastach średnich 13.9 
poc. (ogółem 53.7 proc. w miastach 1

W  Holandii 27.2 proc. ogółu mie 
szkańców w m-astach wielkich, 21.5 
proc. w miastach śiednich ■ agólem
48.7 proc. w miastach).

W  Niemczech 30.4 proc. ogółu 
mieszkańców w miastach wielkich, 
13 proc w miastach średnich (ogó* 
lem 53.4 proc. w miastach).

W  Italii 17.5 proc. w miastach v. ie

d Orsay czy strażnicy przeciągów na 
królewskim dworze w Anglii.

Pierwszy z wyżej wymienionych 
zawodow polega na badaniu z takich 
źródeł pochodzi woda i jak dawno 
z nich była zaczerpnięta, praktykowa 
ny zaś jest w Smyrnie. Drugi polega 

, na wypróbowywaniu smaków prze* 
różnych mieszanek tytoniowych w 
monopolach lub wielkich wytwór* 
niach tytoniowych w ogóle.

szty. Pod kluczem znolesli się W  Bering 
W. H erm m in i Hans Uukeł. Czwarty E. 
Rossberg zdołał zbiec. W ładze am-.rykań* 
skie zaaresztowały również niejakiego O tto 
na Voss, naturalizowanego obywatela Sta* 
nów Zjednoczonych, który pracował w za* 
kładach lotniczych Sewersky Airplane Co. 
wyrabiających pościgowe samoloty dla ame 
rykańskiej armii. Potem poszły dalsze are* 
szty, tak że 17 osób miało stanać orzed sa­
dem pod zarzutem szpiegostwa.

Jednym z głównych świadków w tym pro 
cesie miał być niejaki dr I. Griebl, Niemiec 
który już jednak przyjął obywatelstw ame* 

: rykańskie. Tymczasem „Herr Doktor ’ umiał 
zmylić czujność i uciekł do Europy na stat 
ku „Bremen G dy jednak wylądował w 
Bremie zaaresztowały go władze niemieckie 
podobno zato, że nie miał paszportu Pod* 
ług oświadczenia władz niemieckich będzie 
on po odbyciu kary wysłany z powrotem 
d c  Ameryki.

Dochodzenie obecne w> Kazało ju t, iz a r  
Griebl był szefem bandy szpiegowskiej na 
terenie USA. Osobliwie wobec tego wyglą 
da aresztowanie dr. G riebla w Bremie i o* 
bietnice wydania go później \m ryce.

łkich, 19.1 proc. w miastach średnich 
(ogółem 36.5 proc. w miastach).

W  Austrii 31.6 proc. w  miastach 
wielkich, 4 proc. w miastach średnich 
(ogółem 35.6 proc. w miastach).

W  Belgii 11.6 proc. w miastach 
wielkich, 20.9 proc. w miastach śred 
nich (ogółem 32.7 proc. w miastach) 

W e Francji 15.7 proc w miastach 
wielkich, 15.1 proc. w miastach śred 
nich (ogółem 30.8 proc. w miastach) 

W  Szwajcarii 15.6 proc w miastach 
wielkich, 9.3 proc. w miastach śred5 
nich (ogółem 24 9 proc. w miastach).

W  Stanach Zjednoczonych 29.6 pr 
w miastach wielkich. 12.3 w miastach 
średnich (ogółem M.9 proc, w mia* 
stach).

Jak wynika z powyższych danych 
»w trzech tylko krajach więcej niż po 
łowa ludności mieszka w miastach:
67.7 proc. w  Portugalii, 64.8 proc. w 
Anglii, 53.7 proc. w Szkocji. N a każ* 
dych trzech Portugalczyków dwóch 
mieszka w mieści a, na każdych trzech 
Anglików dwóch mieszka w mieście. 
Natomiast w U. S. A. na każdych 
5 mieszkańców 2 mieszka w mieście, 
we Francji zaś jeden na trzech.

—OQÔ

Niszczyciele szczurów działaj a w Lon 
dynie. Terenem ich jest Buckming* 
Lam Pałace, Bank Angielski i Archi 
wa Dyplomatyczne przy ulicy Dow* 
nig * Street, gdzie też mają wolny do 
step w swych zabawnych czarnych 
strojach, sztywnych cylindrach z pu* 
łapkam' na szczuiy w rękach. Strażni 
cy przeciągów, ustanowieni na dwo* 
rze Edwarda V II mich za obowiązek 
ciągłe strzeżenie króla przed przyitry 
mi następstwami tego zjawiska co* 
dziennego, aż do ostatnich chwil ży* 
c;a królewskiego.

A  i poza tymi zajęciami można się 
natknąć na zawody i przedsiębrane 
prace całkiem już nieprzewidziane w 
naszych pojęciach.

I tak na przykład w Berlinie istnie, 
ją parne t. zw. „pomoc uniwersalna" 
które opieku,ą się korami, psami, pa* 
pugami, kanarkami ludzi, przebywa 
jących w podróży, jak również raf* 
mujace się przypilnowaniem sprząta* 
nia m.eszkania ludzi, wracających z 
letnisk. Istnieją fachowcy, którzy' ca* 
ły dzień włócząc sie po mieście, po 
trotuarach tuż nad jezdniami śpieszą 
z pomocą automohilistom, którym 
przytrafił się wypadek. A  są i tacy 
specjaliści, którzy działają jeno w no 
cy z soboty na niedzielę, sprzedając 
zapóżnionym hulakom szampan, o* 
strygi czy inne potrawy, nie wszyst* 
kie przedniej jakości i świeżości. Są 
w Londynie specjalistki nodnoszenia 
oczek krnąbrnych i dwabnych poń* 
czoch, urzędujące ku radości ogólnej 
zainteresowanych klientek wprost na. 
ulicach.

Oczywiście że w wynalazkach tych 
namiastek zawodów, powstałych z 
potrzeb chwili musi przodować i 
przoduje Hollywood. Gdzie, jeśli 
nie tam właśnie znaleźć moglibyśmy 
człowieka, który zaimuje sie specjał 
nie niszczeniem przy' pomocy maszyn 
ki ubrań gwiazd, które muszą odgry 
v sć role żebrzących, czy włóczęgów 
Gdzie wreszcie spotkalibyśmy taką 
specjalistkę, jaka jesi pani W ihtfield 
która jest niezbędna dla wykonywa* 
nia robótek niedokończonych na dru 
tach, które daje się w ręce gwiazdom 
.mającym odtworzyć sceny nasirojo* 
we z życia rodzinnego. W  Hollywod 
też „pracuje" człowiek, którego zada 
niem lest naśladować, a zarazem 
wzmacniać, zbyt lekki chód gwiazd. 
I tam tez istnieją specjalne gospody 
nie których zadaniem jest najprawdzi 
wiej pod słońcem uprzątnąć jakiś 
tam kąt pokoju, przed którym usta* 
wia się gwiazdę, uzbrojoną w szczot 
kę, mydło, fartuch, wylakierowane pa 
znogcie i zupełną ignorancje w dzie* 
dżinie sprzątania.

A  są w Londynie i tacy dowcipni 
sie, co to jeszcze niedawniei, jak 
przed paroma laty handlowali... weso 
łością i ak, mieli oni sklepiki dobre 
go humoru, sprzedawali w nich 
śmiech dla ludzi najbardziej neuraste 
nicznych....

I jednak mimo tak olbrzymiej roz 
pietośei przenajróżniejszych możliwo 
ści sa tacy, którzy nic sobie znaleźć 
nie potrafią. I tak, jak na ulicach na* 
szych m.ast przed paroma laty często 
się pojawi iii ludzie, noszący na sobie 
tabliczki z napisem: „Jestem bezro* 
botny, szukam jakiejkolwiek pracy" 
tak samo całł lem niedawno w Pary­
żu pojawił się cyklista, który obież* 
dżając dzielnice parysk.e, kłuł w oczy 
napisem, wywieszonym na plecach-

Rower, ramię i mózg do wyna­
jęci i.

— O —

m  " " "

Gdzie przeważa w Europie
ludność miejska

I l u  ife ra  s i j i t p U
w Stanach Zjednoczonych
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Ro^ne
Konfe tjr Damska 
Własnei Produkcji

Spectalność: b L z k l ,  szlafroki, 
pyjamy, p ł a s  c e biurowe.
Sprzedaż wyjącznie firmum. Ceny 

■■ ■— ściśle konkurencyjne. -
L. R Y D ^ C ^ i

W arszaw a, ul. W spólna 13. m. 
Przedsiębiorstw o chrześ ńjańskie.

Gabinet kosmetyczny 
„Elizabeth" pod kier 
” El I HOROWITZ 
długotrwałej asjsten- 
tki berlńskiego inst 
cbir. t usm. Dr ELFRI 
DY EHREN REICH 

odmładza każdą cerę, usuwa ndyKalnie 
zmarszczk pr ry, pryszcze, brodrwki i t d

r.ajnowsze preparaty
Ceny niskie

ULICA 2ASNA 6. m.

Porady bezpłatnie.

7. TEL. 178-68

KIL IMY artystyczne, narzuty, obicia 
meblowe — CZYSZCZENIE, napra­
wa — Griinerowa, Kraków, ul. 
Dunajewski go L. 6.

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K rak ó w " , Tarłow ska 6, boczna 
Zwierzyrfteckjej. Tel. 119-61.

Kołdry, korę, łrellzna pościelowa  
płaszcze kepleiowe  

EISEN Kraków. S ław ko w ska  2.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa­
chów ców. — Prawo jazdy gw a ­
rantowane. W p isy  codziennie.

L i r O ,  IAK1ERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK" Kraków-, XXII. 
Kalwaryjska 29.

„NASZA KAWIARENKA** Kraków, S ta­
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole­
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. W yszynk piwa, w,na, mio­
du Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

N ajnow sze k a p e lu sze  d am sk ie  

p o l e c :  „ A D A "  Kraków,  Długa 43

KRA W A T  zakupisz najtaniej w- spe 
cjalnvtn składzie krawatów „Re­
no-d C ravates” Kraków, Floriań­
ska 35, telefon 141 68- W łasna 

wytwórnia. H urt — detal.

Prezerw atyw y am e ryk a ń sk ie  gwa­
rantowane tuz in 90, 1‘50, 2' '0. 3 zł 
D yskretna w-ysyłka. Skład fabry­
czny ,,E  n z e t” Kraków, Kalw a-  

ryjska 36.

p '  U  C E L A
Dobrze uzbrojona,  blisko centrum 

okazyjnie d o  sprzedania.  
Z G Ł O S Z E N I A

k r a k ó w , u l  m a z o w i e c k a  1 5 4 .

Ole] j a d a l n y  K o r o n a "  do nabycia 
A g o l a  Rafineria tłuszczów i olejów 
Społko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

Wiadomości sportowe
<Cracovia—Team W KSu i Ikaru 4 3

Cracovia w rezerwowym składzie 
dość lekko rozprawiła się z drużyną 
wojskowa złożoną z zawodników- 
przeważnie krakowskich klubów-.

Bramki zdobyli dla białoczerwo" 
nych: Korbas, Szeliga, Stępień i Ro* 
czniak, dla wojskowych God (2) i 
Mirecki. Sędziował p. Rutkowski 
W idzów b. mało.

—0 O 0 —

Liga okręgowa
Zwierzyniecki K S.—W aw el 3 2 
Garbarnia—Koiona 5:0 
Podgórze—N adwiślan 3:1 
Grzegórzecki—Olsza 2:1 
Krowodrza—M akkabi 1:0 
W isła I b—Chełmek 4:3

-uOo—
O puthar Davisa
Niemcy—W ęgry 3 2 
Francja—W łochy 3:0

Szwecja—Jugosławia l :0 
Belgii—Indie LI
Belgia—Jugosławia w piłce nożne12:2 
Wittman zdobył mistrzostwo łeniu* 
sowe Finlandii
Hebda—Spychała zajęli dugie niief 
sce w Lugano.
O mistrzostwo w  szczypiómiku
Cracovia—M akkabi 8:7 
Garbarnia—W awel 4 :3 
W isła—Olsza 2:2

lllsIl-fEItlili Maki Siliłam
Międzypaństwowy ir-tcz lekkoa<letvczny 

Francja — Polska w dn. 18 i 19 czerwca w 
W arszawie będzie pierwszym startem lekko 
atletów Francji w Polsce. Kilkakrotna-■: zapo 
wiadane starty zawodników francuskich w 
Polsce nigdy nie dochodziły do skutku. Za 
wodnicy polscy natomiast startowali już nic 
jednokrotnie w Paryżu.

Po raz pierwszy Polacy startowali na VIII 
Olimpiadzie w 1924 r. Po Olimpiadzie w 
lS'28r. akademicka drużyna z Kostrzcwskim 
na czele startowała na zawodach kademic* 
kich, jednak bez większych sukcesów. W  
1929 r. czterech polskich lekkoatletów wzię 
ło udział w zawodach międzynarodowych 
organizowanych w Paryżu przez „Societe 
Generale" odnosząc pierwsze sukcesy. Pet* 
kiewicz pokonał wówczas najlepszych fran 
cr.skich biegaczy długodystansowych, Rarti 
guesa i Bedarriego, w biegu na 5 km. Kc« 
strzewski w biegu przez płotki zajął drugie 
miejsce w doskonałym na tamte czasy wyni 
ku 52,4. Ostatni raz startowali Polacy w Pa» 
ryżu w r. 1935. Kucharski, Lokajski, Hel:asz 
wiosną tego roku zostali zaproszeni przez 
Związek Francuski. Wszyscy odnieśli sukce 
sy. Kucharski wygrał bieg na 800 rn z Si u* 
łier i Petit w czasie 1:5',2, Lokajski wygrał 
oszczep a Heliasz kulę.

O d tego czasu bezpośredni kontakt z Fran

n sezbi mim
duży w\ bór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„ U M B R E L L o j j  K R A K Ó W  

 R YN EK  G ŁÓ W N Y  11 —

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

K 0 5 T I U M Y  kąpielo we, najnowsze 
fasony damskie, rręskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 

wełniane, angorowe, po nieby­
wale niskich renach, poleca. 

Pracownia Trykotaży F E L h A N  

Kraków?, S eb e stian a  23, 

Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony.

LODOWNIE RZEZN CZE — Go- 
S°ODARC7E I. T .  P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18.

Długoletni Specjalista M. Landau  
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensom . Opaski po ope- 
ra<ji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel­
kie rej eracje. Posiada liczne po­
dziękowania.

cją urwał s> 
Francja 

_ dcypańs*- 
landią.1
Francja pok -ilindię,

:i-ę 
Fin* 

Faryffu 
• ła rów*

nież W łochy Przegrała natomiast z Niem* 
cami i Anglią. Kryzys, który przechodziła 
lekkoatletyka francuska po dyskwalifikacji 
Ladoumeque’a zdaje się już mijać. Najlep* 
srym tego dowodem są wyniki roku ubieg* 
lego.

Zainteresowanie się we Francji lekkoatle* 
tyką w chwili obecnej jest olbrzymie Fran 
cja w roku bież. jest organizatorką mis. 
trzostw Europy w lekkiej atletyce. Związek 
Francuski zobowiązał się sprowadzić na 
swój koszt przeszło 100 zawodników z zag 
ranicy.

Oficjalny skiad reprezentacji na mecz z 
Polską będzie przez Zwiąezk Francuski po 
dany dopiero po eliminacjach, które odbędą

m-zaa-aa mm iiiiini r m

I .  C R 0 2 E T .

się w Paryżu w dniach 5 i 6 czerw.-a.
Po najlepszych wynikach zeszłorocznych 

sądzie należy że zawodnicy polscy chcąc 
wywalczyć zwycięstwo, będą musieli daC * 
siebie więcej, aniżeli w normalnych wru* 
kach od nich żądać możemy.

—oOo—
— W YDZIAŁ SPOR PO WY PZLA ma

wstawić dodatkowo na listę kandydatów «W 
reprezentacji Polski na mecz z Francią za­
wodnika pomorskiego Wł. M ikruta do rzu­
tu oszczepem. Skład reprezentacji Polski t ł  
stalony zostanie około 8 — 10 czerwca.

O O--
-  PZLA OTRZYMAŁ O D  ZWIĄZKU  

NORW ESKIEGO p ism ^  z potwieidzenien* 
terminu 8 — 9 sierpnia na mecz międzypań 
etwowy Polska — Norwegia w Oslo. Spra* 
warunków finansowych nie została jednak 
jeszcze uzgodniona.

- -oOo—

(K s 'ą ż n ic a » A th s .  (Lwów W a r s z a w a ) .

Dzieło Crozeta, uznane za granicą za je* 
den z najlepszych podręczników bibliote* 
karstwa, ukazuje się w przekładzie po'skim 
A. Dobrowolskiego niemal jednocześnie z 
drugim wydaniem oryginału.

Liczne względy złożyły się na to, by to 
dzieło udostępnić polskiemu czytelnikowi.

Przede wszystkim „Podręcznik" wyszedł 
pod znakiem „Association des Bibliothecai* 
res Francais" i jest wyrazem poglądów i 
ususów tej wielkiej organizacji. Jest on naj. 
nowszym wytworem powszechnej myśli b:* 
bliotccznej, zawierającym ostatnie osiignie* 
cia w dziedzinie techniki, polityki, po części 
zaś i teorii bibliotekarstwa.

Obejmuje wszystkie bez wyjątku dzia!v 
pracy bibliotecznej, uwzględniając zarówno 
biblioteki publiczne, jak i naukowe. Jest 
dziełem ściśle praktycznym, nauczającym 
przy pomocy obfitych przykładów, wzo* 
rów, rysunków i unikającym przewlekiwcłi 
teoretycznych lub historycznych i zważań. 
Daje bardzo obszerne i niezbędne przy za* 
kładaniu i prowadzeniu bibliotek wskazów

ki bibliograficzne z dziedziny zachodnio­
europejskiej literatury naukowej, przy czyn1 
bibliotekarstwo i działy pokrewne pot" (fe­
towane są ze szczególną starannością Rze­
czy polskie zostały uzupełnione).

Podaje doskonale oj -acowany system ka 
taiogu działowego. Styl prosty, zwięzły, js- 
sny i ścisły, jednocześnie zaś nie pozbi- 
wiony pewnej wytwomości i dowcipu, tak 
dodatnio cechujących dzieła francuskie. Ca­
łą pracę przenika szlachetny ton nisarza ® 
sr rokich horyzontach kulturalnych, huma­
nitarnych, etycznych i filozoficznych. '/■ le­
go wszystkiego wynika, iż dzieło to  acz i#e 
duże co do rozmiarów poza swym znacze­
niem ściśle praktycznym j fachowym, tecn- 
nicznym, może wywrzeć również bardzr 
dodatni wpływ wychowawczy na młodych 
adeptów naszego zawodu, walnie przyczY 
niając się nie tylko do wyrobienia dobiyc- 
bibliotekarzy*techników, lecz i zakładająe 
w nich podstawy szerokiego i wzniosleSa 
światopoglądu, który Im ma przyświe-.ać ^  
ich pracy zawodowej i soołeczncj.

U liażdr. irotlsii w i e d z i i ć  u o w in n i
Jak już donosiliśmy, na rólkach 

księgarskich ukazała się najnowsza 
praca lekarza chorób dzieci dra Emila 
Szinagla pod tytułem „Pieięg-'owaa 
r.ie niemowląt" przewodni < dla m a1 
tek i pielęgniarek. Powyższa praca 
została przyjęta z dużym uznaniem, 
jako że do tej pory dawał się dot­

kliwie odczuć brak tego rodzM1* 
książki, któraby jasno, zwiezie i WY 
czeipująco dawała w sposób poPu 
larny całokształt wiedzy o wyj.bo'v"'' 
niu dziecka. Książką bogato ;lu s tr°„  
wana jest do nabycia w „Księga1111 
Powszechnej".

—oO o—
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